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siał śrozę i spustoszenie w północnej Europie 


Liczne kat j aštrofy o nie. 


Wichr miofa 


wagonami 
3 przechodnia 
pod pociągiem 


Z Gdyni donoszą: 

W niedzielę nad dynią prze: 
szedł huragan. Sia wiatru dacho- 
dziła do 12 stopni skali Beauforta 
(37 mtr. na sekundę). 

Na nabrzeżu śląskiem . 
wichura popędziła kilka pmstych 
wagonów, 

z których jeden wyskoczył s zyn, 
a jeden, zapędzony na ślepy tor, 
rczbił zderzaki. 

Moło w porcie helskim zostało za- 
rzucone na całej długości krami -lo- 
dowemi z zatoki. 

Zostały uszkodzone parapety, *po 
kład. i latarnia na końcu mola. Na- 
retcone zwały lodu są obecnie usu. 
wane poczem można będzie osta 
lccznie ustalić. rozmiary uszkodzeń. 


+ iiaei | i 
Z Gdyni donoszą: 


W niedzielę w późnych godzi 
nach wieczorowych. podczas szaleją 
rej na wybrzeżu polskiem wichury 
najechał pociąg ‘ng linji Puck — 

Krokowa na trzy osoby, 
wracające z Łebeża, pow. morski. 

Zabite zostały: Amna i Gerturda 
Dettlaffówny+<=orag — towarzyszący 
im Augustyn "Brzeski. 

Jak się okazało” : 
maszynista nie zauwążył wypadku, 
gdyż nawałnica śnieżna utrudniała 

możność? jeża: j 


'wek. Kilka osób zostało 


c b 3 
Zmasakrowane zwłoki na torze ko 
lejowym spostrzegła obsługa paro 
wozu, który wyjechał w pewien 
czas potem z Pucka do Krokowa, 
Zabity Brzeski liczył lat 21, Anna 
p ZE — 23, a Gertruda — 


Sonoty 
w siemnościach 


Tramwaj w płomie- 
niach | 
GDAŃSK, 18.2. (PAT) — Z powa 
du szaiejącógo orkanu e sile 12 


[stopni na terenie Wolnego „Miasta 


statki nie opuszczały w niedzielą 
zatoki gdańskiej. Ruch portowy by? 
utrudniony. 

-Na-lądzie burza zerwała . Szereg 
dachów, kominów, cegieł i dachó 
rannych 
Trzy odniosły tak poważne obraże 
nia, że musiano je odwieźć do szpi 
tala. 5 
Podczas burzy sieć przewodów 
elektrycznych była kilkakrotnie 
poważnie uszkodzona. W związku 
z tem 

miasto Sopoty, przedmieścia 


Wrzeszcz i Nowy Port orą? kilka'| 


innych miejscowości przez kilka 
godzin pogrążonych było w cie 
mnościach. 

Przerwany jest również dopływ prą 
du na dworzec. 

Również ruch tramwajowy: był 
znacznie utrudniony. Z powodu nie- 
normaliej dostawy” prądu 


DOW 


Ai ami wW ludzi 


e <3 AÇ l Ar 


spłonął na linji Gdańsk -- Oliwa | nego podwyższenia 


wóz tramwajowy. 
Transmisje radjowe oraz komunika 
cja łotnicza były wstrzymane, 


Wiafr strącił 
mężczyznę 
z 3 piętra na bruk 


Z Krakowa donoszą: 

Szalejąca ostatnio w- Krakowie 
i okolicy wichura , spowodowała 
prócz szkód materjalnveb. również 
śmierć kilku osób. 

W niedzielę dwie dziewczyny, 47: 
letnia Katarzyna: Gratarczyk i 13% 
letnia Magdalena Tawor ze wsi 
Rajsko pod Krakowem, powracając 
z kościoła do domu, w czasie prze- 
chodzenia przęz kładkę na rzecze 
Wilaze, 
zostały silnym - porywem 
sirge do wody i ttonęły w wez- 

branych fałach rzeki. 
Zwłoki ieh wyłowiono. 

W Krakowie pry ul. Pańskiej nr. 
11 
w czasie zamykania okna porwany 
został wichurą 25-letni urzędnik 
prywatny, Zygmuni Steger, Który, 

wypadł na bruk z 3 piętra. 
Nieszezęśilwy zmarł w kilka pi W 
po przewiezieniu do szpitala 


Mróz i Śnieg 
w Zakopanem 


ZAKOPANE, 18.2. (PAT) — Po 


im Prz 


| i strąceni do morza. 
| -Na jednem z jezior pod Amster- 


ie zeb iegu ke! 


temperatury i| siłą wichru pod tramwaj i poniosła 
śmierć na miejscu. 
Pozatem z całego szeregu miej 
owości donoszą: o joważniejszych 
„ypadkach, w czasie których wie 
osób odniosł» vany. 


Gegła i pawalące 


ciepłych podmuchów wiatru w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek prźe-' 
szła nad Tatrami i Zakopanem przy 
wielkiej obniżce temperatury silna 
śnieżyca, która pokryła całe Poń 

tatrze grubą świeżą powłoką śnież- 
ną. Opadający termometr i wypo- 


godzenie się, powoduj:* jak zwy- 

kle, w górach silniejszy | mróz, drzewo 

stwarzają ponownie idealne warun- 

ki zimowe u stóp Tatr. | BERLIN. 182. (PAT) — Orkan, 
który w niedzielę nawiedził cait 


pociągnał za sohą na pro 
dwie ofiary śmierte! 


Niemcy. 
wincji dalsze 
ne. 

We Węocławiu ga 


Liśnięfa pod tramwaj 
Karambol w porcie 


AMSTERDAM, 18.2. (PAT) 
Gikan, który w ostatnich dniach 50 
szałał nad Holandją, pociąunał za cegła, oderwana z muru, zabiła 
sobą liezne ofiary w ludziach. przechodzącą kobietę. 

W Ymuiden W Halle na peryfetji miasta chł 


głównym ri» 


wiatry | GWAJ mładzi ludzie porwani zostali |T dk. zajęty zbieraniem gałęzi, 


został zabity przez padające 
drzewo. 

W Mauełheira wichira  ziuiszczył: 

PERO zatonęły dwie łodzie, przy- szereg dumków w kołoujach «pod: 


| przez wicher na . molo-- portowem | 


czem jedna osoba straciła życie. miejskich, 
| w porcie amsterdamskim pozbawiając 200 osób daebm nad 
|.duży transportowiec zderzył się głową. 

z dwoma kutrami, epps s 
ktćre uległy poważnemu uszkodze- Wilki w Grecji 
sakry z CAE kraj ATENY, 18.2. (PAT) — Cała 
sa pep RA r a D Grecję nawiedziła fala zimna. W 
a A zka Tyc y, a Jedna Kome- Grecji północnej spadły , obfite 
WoA Le bry śniegi, które: w wielu miejscach 


W pobliżu Vlissingen 


A w czasie | przerwały komunikację telefonicz- 
yurzy 


ną i telegraficzną. W Atenach pada 


2:dniowej SEA z powodu znacz | młoda dziewczyna 1 rzucona 1 została śnieg. W Epirze DY się wilki 


elegalnie, ale słusznie 


postąpił rząd $í. e r r ERR dewaluując dolara 
sądu naiwyższego w Sprawie klauzuli złota 


Orzeczenie 


WASZYNGTON, 18 lutego. — 
Sąd najwyższy ogłosił orzecze- 
nie o klauzńli złota. Orzeczenie 
składa się z :dwu części. 

W pierwszej z nich — zgod: 
nie_zę stanowiskiem rządu — 
sąd orzekł, iż 
klanzula złota nie dotyczy wa- 

lerów prywatnych. 

W drugiej części — wbrew 
opinji rządu — sąd najwyższy 
przekł, iż 
klauzula złota winna być stoso- 
wana do walorów federalnych. 

Z orzeczenia lego wynika, że 
owarzystwa akcyjne i spółki, 
które emitowały akcje i papie- 
ry wartościowe z klauzulą gło- 
ta, mogą spłacać je w dolarach 


papierowych, lecz skarb Sta 
nów Zjednoczonych będzie mu- 
siał za walory iederalne, t. j. 
banknoty płacić w dolarach pa- 
pierowych 1 dol. 99 centéw za | 
każdego dolara, zarówno przy 
spłacie kapitału, jak odsetek. 


Ożywienie na gieldzie 
WASZYNGTON, 18 lutego. — 
Decyzja sądu najwyższego w 
sprawie klauzuli złożonej wy- 
wołała wielkie ożywienie, na 
giełdzie nowojorskiej. 
Dolar w tranzakcjach na Wal 
Street zwyżkował, akcje prywał 
ne podskoczyły a dwa punkty. 
Obroty papierami państwowy 
mi były bardzo ożywione, 


| zaš papierami prywalnymi zna- | części 2-ej orzeczenia, która 

| określa zniesjenie klauzuli złota 

w zobowiązaniach państwa za 
niękonstylueyjne, 

jednocześnie stwierdzono, że po 


cznie słabsze. 


„Możemy nie płacić 


za zobowiązania fede- 


4 siadacze banknotów federal 
ralne nych 
WASZYNGTON, 18 lutego. — | nie mają prawa do poszukiwa- 


nia odszkodowania przed sąda- 
mi. 

Jedynie kongres bylby upraw 
niony do przyznania odszkodo- 
wania posiadaczom banknotów 
przeciwko czemu zaoponował 
by stanowczo rząd. 

Prok. gen. Gumm'ngs, zapy- 
tany o opinję oświadczył, że 
jest zadowolany z orzeczenia są 
du. Daughton. przewodniczący 


Rząd Stanów 7jednoczonych 
zdecydował. że w wyniku orze 
czenia sądu najwyższego o klau 
zuli złota niema potrzeby wy- 
dawania żadnych zarządzeń 
prawnych. 

W kołach rządowych uważają 
orzeczenie za zwyciestwo całko 
wite rządu. 
| W uzupełnieniu poprzednich 
informacji komunikują. że 


komisji finansowej izby, oświad 
czył: 

— Decyzja sądu najwyższego 
oznacza, iź 
to, eo rząd zrobił nie było zu 
pełnie legalne, ale jednak było 


słuszne. 
Przewodniczący komisji są- 
dowej izby reprezentantów 


Summers, oświadczył -o orzeczs 
niu sądu najwyższego: 

e Wszystko w porządku. — 
Stosunkową trudność wywołała 
zagadnienie względem zobowia 
zań prywatnych 

| Za zobowiązania federalne mo- 


żemy, zgodnie z ustawodaw- 
stwem, nie płacić ami jednego 
| centa. 
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Zakneblcwane Węgry 


Węgier als opinja publiczna w 
ostatnich czasach coraz bardziej za 
czyna się iurerozować sprawami we 
wnętrznemt, odwracając uwagą od 
epraw zagranicznych. Nastała ohwi 
la rzeczywistego przebudzenia; wę 
grzy otwierają oczy „Pesti Hirlap" 
pisza w  jódnym z ostatnich 
swych artykułów wstępnych: 

„Pisma na Węgrzech od lat mu- 
sz sią liczyć z tem, że jeżeli pod- 
kieślać będą prawdę, która nie po- 
doba się grupie rządzącej. mogą do 
czekać się tago, że pewnego dnia 
zostaną zakazane na pówien cza8 
Inh też zupełnie. Prasa węgierską 
wskutek nadzwyczajnych zarzą- 
dzeń z czasów wojny, obowiazują. 
weh na Węgrzech jeszcze obecnie, 
STRACIŁA ZUPEŁNIE SWĄ NIE 

ZALFŹNOŚĆ*, 

Przyszła kolej : pa aędziów. Mi 
nister sprawiedliwośc: przygotował 
ustawę o dyscyplinarnem postępo- 
waniu wobec sędziów, która glosi 
ża rzad moża według własnej woli 
USUNĄĆ SĘDZIEGO, przenosząc 
go w stan spoczynku.  Zapanował 
więc popłoch, sędziowie protestują 
a sam naczelny prokurator waron- 
ny. Varga, ostro wypowied..ał się 
przeciwko tej ustawie. Sędziowie i 
prawnicy na Węgrzech są zwyczaj- 
pymi wykonawcami rozkazów nkry 
tej kontrzewolucyjnei dyktatury, a 
<heoenie rząd chce się ich pozbyć. 
W podobny sposób RZĄD ZLA- 
MAŁ JUŻ WSZYSTKIE WOLNE 
ZAWODY, lekarzy, urzędników 1 
profesorów. Uniwersytety pozbawio 
ne zostały wszelkich resztek auto 
nomji, organizacje nauczycieli, pro 
fesorów i wszystkich urzędników 
znajdują się w rękach osób rządo- 
wych i muszą słuchać rozkazów 
centrali wszystkich narodowych sto 
warzysz. węgierskich. TESS, która 
oskarżona została w parlamencie 6 
nadużycia finansowe. Podobnie 
skrępowane zostało życie gospodar 
cze i organizacje rolnicze. 

Ponieważ do niczego nie można 
przystąpić zdołu, bowiem wszystko 
może dziać mię tylko za pozwole- 
niem zgóry, nikt obecnie nie wie, 
O JAKIE REFORMY WEWNĘ- 
TRZNE CHODZI  Konserwatywne 
„Nemzeti Ujeag" pieze, to węgrzy 
sa obecnie w Europie ostatni, któ 
rzy stale gotują się do przeprowa 
dzenia reform, ale dotychczas ża- 
dnè) reformy nie przeprowadzili. 
Trzeba zwrócić baczniejszą uwagę 
na to przyznanie: naród, który 
chlubil się większą kulturą, musi 
obecnie przyznać. że POZOSTAŁ 
DALEKO WTYLE. W. K. 


YE 


Próba wbicia klina 


Odpowiedź niemiecka nie zadowoliła nikogo 


Wspeam'naliśmy już o tem w 
depcszach, że g'ly doręczono w 
Berlinie komunikat londyński 
dotyczący rozmów angielsko - 
francuskich, w dniu 3 lutego, 
kanclerz 
Hitler odwołał wszystkie prze: 
widziane audjencje i przyjęcia 

na najl ższe dziesięć dui, 
aby móc bez przeszkód w spa 
koju poświęcić się naradom 
czadowym w sprawie odpowie- 
dz, niemieckiej. 

Padczas tych narad, które 
prowazone były w najścilej 
szem gronie, przedostało się je- 
dnak coś niecoś do opinji pu 
hl.cznej, tak że zagranica har 
dzo szybko dowiedziała się « 

różnicy zdań w łonie ga- 

binetu. 
Oczywiście „óżnice te nic były 
auiury zasadnczej, bowiem 
niema rozb.eżności zdań w ga 
binecie Hitlera co do ostatecz- 
uych celów niemieckiej polity- 
ki zagranicznej natomiast 4o- 
syć często istnieją poważna 
rozbieżności co do metod po 
stępowania, 
To też kouierencje w łonie rzą 
du w sprawie odpowiedzi na 
komun.kat londyński zaostrzy- 
ty cię bardzo szybkę, doprowa- 
dzając Jo zasadniczego sporu 
co do taktyki w polityce zagra- 
nicznej. Dyskusja ta zajęła peł- 
nych dzies,ęć dni, a jej ostalecz 
nym wynikiem był | 
kompromis, który nikogo nie 
może zadowolić, 

ani w samych N.emczech, ant 
zagranicą, dła której ta odpo- 
więdź była przeznaczona. Pr”e- 
waga rządów dyklatorskich. 
którym nie staje na przeszko- 
dzie żeden n.edyskretny merha 
nizm parlamentarny, wydaje 
się wątpliwa w obliczu osta 
inich wydarzeń. K.erownictwo 
niem'eckiej polityki zagranicz- 
nej nie jest dzisiaj w swej dzia 
łalności hamowane przez ża 
dng długotrwałą dyskusję par 
lamentarną. Ale okazuje się, 
że nie jest to żadna przewaga. 
bowiem zupełnie lakie same 
hezbrzeżne dyskusje powtórzy- 
ły się w ścisłem gronie osób, 
które zastrzegły sobie prowadze 
nie spraw zagranicznych. 


Dziś i dni 
następnych! 


Dawno niewidziana gwiazda 


Liama Haid 


osz 160 Slezak i Herman Thim.g 


zachwycać będą swym niefrasobliwym bumoram w 
komedji wiedeńskiej, mówionej po niemiecku p. t. 


MUSZĘ BYć MŁODY...! 


Pocz. o 4-ej. Nadpr.: Aktualności Paramountu i P. A. T. | englicy. 


Urand-Kino 


Pocz. o 4-ej 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Dziś | dni następnych 
wielki podwójny program! 


To też ostateczny wynik tych 
debat jest niezadawalający. | 
Odpowiedź niemiecka byłą kil- 
kakrotnie przeredagowywana, 
a gdy została już w ostatecznej 
formie ustalona, podległa jesz- 
cze raz gruntownej przeróbce > 
polecenia Hitlera. W ten sposób 
powstał tekst, który bojaźliwie 
unikał poruszenia wszystkich 
zagadnień, co do których nie 
można było w łonie gabinetu 
znaleźć zgodnego rozwiązania. 

Dzisiaj berlińskie sfery poli 
tyczne zdumiewają się, jak 
bardzo miezadawalające echo 
wywołała nota niemiecka sa- 
aranica 
Wilhelmstrasse jest zawiedzie. 

ma w swych oczekiwaniach, 
przyczem prasa nie chce zrozu- 
mieć faktu, iż omijanie wszel. 
kiego pozytywnego zajęcia sta- 
nowiska musiało ołać nie. 
zadowolenie a BA 

Jednakże krytyki zagranicz 
uej nie możra tak łatwo przeko 
nać o tem, iż rząd niemiecki nie 
bv? w stanie zająć stanowiska 
wobec europejskich poczynań w 
dziedzinie paktów, 
ani co do paktu dunajskiego, a- 
ni co do wschodniego Locarna, 
gdyż oba te pakty nie są wspom 
niane w nocie, To samo dotyczy 
ligi narodów, na którą również 
powołuje się komunikat lon 
dyńsk'. Nota zajęła się jedynie 
obszernie propozycją powszech 
nej konwencji lotniczej, a przy 
tem ku powszechnemu zdamić 
niu 


League ot Nation Union (Towa 
rżystwo przyjaciół ligi narodów), 
liczące przeszło miljon członków, 
rozesłało do wyborców angielskich 


PYTANIA: 


1. Czy Wielka Brytanja ma poza: 
stać członkiem Jigi narodów? 

2. Czy jest pan zwolennikiem 
ogólnej redukcji zbrojeń drogą mig 
dzynarodowych układów? 

3. Czy jest pan zwolennikiem 
cególnego zaniechania narodowego 
lotnictwa wojskowego i marynarki 
droga międzynarodowego układu? 

4. Czy fabrykacja i sprzedaż 
broni na korzyść prywatnych przed 
sięhbiorstw powinny być zabronione 
drogą międzynarodowego układu? 

5. Czy uważa pan, że jeżeli jeden 
uaród atakuje drugi, inne narody 
powinny złączyć swoje wysiłki, ce 
lem zmuszenia atakującego do za- 
piechania swych operacji a miano: 
wicie: 

a) środkami ekonomicznymi i nie 
wojskowymi? 

b) w razie konieczności środkami 
wojskowymi? 


Odpowiedź 5, b) wskazuje, jak 


EEPE 


mówi się już o niemieckich na 

powietrznych siłach bojowych: 

których istnienie w ten sposób 

zostało przyznane oficjalnie po 
raz pierwszy. 

Gotowość Niemiec do zawar” 
cia międzynarodowej konwer 
cjl lotniczej nie ulegała żadnej 
wątpliwości już zgóry. 

To też jedynym pozytywnym 
momentem całej noly niemiec- 
kiej pozostała 

cja przeprowadzenia œ 

„pge 21 niemiecko. 
angielskich, 

sugestja, która oczywiście mi. 

siala wywołać w Paryżu silną 


nieufność. Aparat dementujący 
musiał? oczywiście _ natych- 
miast rozpocząć swą dzia- 


łalność. Gazety berlińskie pro- 
testują przeciwko oskarżeniom 
paryskim, iż 

Niemcy chciały wbić klin po- 

między Francję i Anglię; 

ale tym protestom brak przeko- 
nywujących argumentów, aby 
zatrzeć nieprzyjemne wrażenia 
noty. Niestety Wilhelmstrasse 
musiała sobie również uświado- 
mić, że 

propozycja niemiecka przyjęta 
została z bardzo niewielkim en 
luzjazmem także w Londynie. 
Na polityce 


ostatu.ch dniach w Berlinie na 
właściwą decyzję, tak, że brak” 


które wobec tego posiada nora; 


niemiecka, tem ostrzej występu 
ją najaw pod wpływem krytyki 
zagranicznej. 


VESGA UGODĘ RE 2:0 L E RODE PERS SZYC A AT NA 


Anglicy sąusposob.eni pokojowo 


Rezultaty pacyfistycznego plebiscytu 


poniższy kwestjonarjusz, na który 
otrzymało odpowiedzi. Pytania i 
wynik odpowiedzi opiewają: 


WYNIK ODPOWIEDZI: 
1. Głosów; 1.521,314; tak 1.475,669 
(97 proc.), nie: 45.645 (30 proc.). 
| 2. - Głosów: 1.504,527; tak 


1.401.659 (93 proe.), nie: 102,868 | 
| (6,8 proc.). 
3. Głosów;  1.486,489; tak: 


1.289.655 (86,8 proc.), nie: 196,754 
(13,2 proc.). 


4. Głosów: 1.483,046; tak | 
1.392.686 (93,9 proc.), me: 90,354 
(6,1 proc.). 

5. aj Głów: 1,376,097; tak 


1.298.734 (94,4 proc.) nie: 77,363 | 
(5,6 proc.). 


b) Głosów: 1.160.378; 
628.064 (71,4 proe.), nie: 
i (28,6 proc.). 


bardzo pokojowo 


tak: 
322,314 


usfosobieni sa 


2-gi tydzień rekordowego powodzenia! 


„BAŁ W SAVOYU” 


Ceny zmiżome na wszysikie seamse 1.09, 1.50 i 2.20 


.-Pat i Patachom 
jako kompo 


Najweselszy film świata z uroczą Aza Clause, która zyskała 
zaszczytny tytuł „Miss Europy", 


torzy 


Koneert gry najlepszych na 


w potężnym drama- 
cie współczesnym 


świeeie komików PAT i PATACHONA, — Humar i sęnsacia |! 


niemieckiej mści 
się fakt, że nie zdobyto się w | 


| nej ch 
cie ku granicom Ab.synji, która 


Fakty 
Przeiudnienie Włoch 


Italja podzieliła los wszyst: 
kich państw europejskich po 
wojnie: zamknięto bramy przed 
jej emigracją. Stąd też wynikło, 
że aczkolw.ek przyrost naturąj: 
ny ludności w Italji uległ spad 
kowj, to jednak przewaga nara 
dzin nad zgonami wynosi w ro: 
ku przeciętnie 390.000 dusz, co 
nie jest stosunkowo dużo przy 
lndności sięgającej 42 i pół mil- 
jona. Tymczasem rząd Duce 
zmienił nastawienie wobec pro 
blemu emigracji.  Mussolin 
jest zdania, iż emigracja 
włoska nie powinna być., nawu 
zem" dla obcych krajów w ce- 
lu w cenia ich gleby | xo- 
spodarki. Przeto rząd italski 
utrudnił emigrowanie z kraju 
Gdy w 1920 r. emigracja z l- 
talji dosięgła cyfry 410.000 o- 
sób, to w 1927 roku wynosjla 
już tylko 288.000 osób, z czegu 
190.000 wróciło znów do 
kraju. W celu zahamowania po 
stępów śmiertelności wśród no- 
worodków stworzono w  Ilaljt 
wielką organizację narodową o- 
pieki nad matką į dzieck em — 


Liczba otrzymujących zasłki 
matek wyniosła w 1932 roku 
245.273 osoby, podlegających 


zaś opiece rządu dzieci 350.963. 
W 1925 r. śmiertelność wśród 
dzieci od roku dą 6 lat wyno, 
siłą 48.000, natomiast w 1932 r. 
spadła do 37.000. Cyfra śmiertel 
nych wypadków śród noworod- 
kow wynosiła w 1925 r. 217.000, 
a w 1931 r. spadła ona do 17% 
tysięcy. 

Pozostaje faktem, tł w tych 
warunkach naturalny przyrost 
ludności w Ital, wynoszący 
prawie 409 000 rocznie, nie ma 
się gdzie pomieścić w kraju, któ 
ry nie odznacza się bogactwami 
naiurr'nemi. Jasnem jest, że 
pęd do emigracji musi być za- 
tem w jakiś sposób wyzyskany, 
zaspokojony. Uczynić temu za- 
dość stara się już oddawna rząd 
usiłując skierować masy emi- 
grantów do kolonji afrykań- 
skich. Stąd więc ekspansja ko- 
lonjalna Italji, stąd też dążenie 
do rozszerzenia pos:adłości ko- 
lonjalnych w Afryce, a w obec- 
wili niezamaskowane par 


mogłaby w części stać się tere 
nem kolonizacji włosk:el. 


Naukowa walka 
nolifyczna 


W parlamentarnej komisji .,Sta- 
wiskiego”* opinja codo przyczyny 
śmierci Prince'a _ jęst podzielona, 
Aby wyświetlię: spolar przed zła- 
żeniem ostatecenegósráportu prze- 
wodpiczący Gygrnut jaraz referent 
neo-socjalistów Lafont udali się do 
Dijon. Po pawrecie do Paryża za- 
żądali oni nowej eksnertyzy, wyst- 
wając na eksperta prof, histology 
Prenanta. Natomiast prawica żąda, 
ty superekspertem zosta: jakiś pro- 
fesor anatomji patowgjeznej. W 
ten sposóh walka pomiędzy komćr- 
ką a szkieletem, walka pomiędzy 
histołogią a anatomją patologiczną 
została, nieoczekiwanie przerzucona 
na teren policyczny. Tej demarka- 
cyjne) linji pomiędzy prawicą s 
lewicą nikt naturalnie nie przewi- 
dział i przewidywać nie mógł. 


GITTA ALPAR 


HANS JARAY 


Wymarzona para kochanków ekranu 


Jean Crawford m Giy Cooper 
Bziś żyjemy 


Voaczątek e godz. 4-€i 
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Przedewszystkiem szykany 


Celnicy niemieccy 
SAARBRÜCKEN, 18 lutego 


[Pat)— Wszoraj Zagłębie Saary | 


przestało być częścią francuskie 
go obszaru celnego. (Celnicy 


francuscy o godzinie 12-ej w |500 
pa REMA | EA m A w 
oo Ed NP oaz 


Fabryki obniżają 
place 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Z wielu miejscowości kraju nad 
chodzą wiadomości o próbach obni 
żania płac robotniczych w przemy 
śle i licznych zatargach na tem tle. 
Zazwyczaj pracodawcy proponują 
obniżkę płac w granicach o 10 do 
20 proc. Tak up. fabryka wyrobów 
gumowych PePeGe w Grudziądzu 
zaproponowała redukcję płac o 20 
proc, fabryka maszyn Hertzfeld j 
Victorius w Grudziądzu zapropono. 
wała zniżkę o 20 proc., fabryka ma 
szyn w Glinniku o 18 proc. etc, 


„Głosu Po 


— , nocy opuścili 


na granicy Saary 

swe posterunki 
na granicy saarsko- niemieckiej 
podczas gdy na granicy saarsko 
- francuskiej zajęło posterunki 
celników niemieckich, 


SAARBRÜCKEN, 18 lutego — 
(Pat.) — Dyrektor działu spraw 
wewnętrznych komisji rządzą 
cej Heimburger postanowił u- 
czynić demarche w lidze nart 
dów wobec faktu, że celnik nie- 
mięcki skoufiskował na granicy 
saarsko - francuskiej gazety 
francuskie, które miał przy so- 
bie obywatel francuski, udający 
się do Saarbrücken, 

Szef delegacji niemieckiej w 
Saarze, Binder, zapewnił, 
dzienniki francuskie będą do- 
puszczane swobodnie do Saary 
tdo dnia 1 marca, 


iż 


19.11.— „GŁOS PORANNY” — 


TYso 


Czy Angilja pójdzie bez Francji? 


Możliwość negocjacji Londynu z Berlinem 
jest więcej, niż wąipiiwa 


PARYŻ, 18 lułego. (Pat) — 
Wiadomość podana przez „Dai 
ly Mail", iż rząd brytyjski na 
skutek wymiany poglądów, prze 
prowadzonej pomiędzy głów- 
nymi zainteresowanymi minl- 
strami podczas weekendu, po: 
stanowić miał niezwłocznie na 
wiązać negocjacje z Niemcami i 
w tym celu zamierza zaprosić 
min. von Neuratha do przyjaz- 
du do Londynu — wywołała 


duże wrażenie w paryskich ko- 
łach politycznych. 

Sprawy te porusza prasa po- 
południówa. Publicysta Bernus 
wyraża w „Journal des Debats“ 
nadzieję, że wiadomość ta zo- 
stanje zdementowana. Tego roO- 
dzaju metody publicysta uważa 
za niedopuszczalne. „W każ- 
dym razie informacje z Londy- 
nu nie pozostawiają watpliwo- 
ści co do pragnienia kierowni 


ków polityki brytyjskiej  Któ: 
rzy chcą wejść w bezpośredni 
kontakt z rządem niemieckim*. 
W kołach miarodajnych Pary 
ża twierdzą natomiast, że mię 
dzy Anglją i Francją nastąpiła 
całkowite uzgodnienie  woglą- 
dów i że Londyn nie przedsię 
weźmie żadnych kroków sam, 
natomiast w końcu tygodnia wy 
słana zostanie wspólna odpo- 
wiedź na notę niemiecką. 


Dunikowski robi zloto 


Ekspert sądowy stwierdził, że promienie „Z“ nowoczesnego alchemika czynią cuda 


PARYŻ, 18 lutego. (Pat.) — 
Wszystkie dzienniki szeroko 
rozpisują się o dokonanych 
przez inż. Dunikowskiego pró. 
bach wydobywania złota z zie. 
mi, znajdującej się ma Rivie- 
ze francuskiej i włoskiej. 


W ciagu ostatnich dwuch dni 


w obecności obrońcy jego na 
procesie paryskim. adw. Le- 


granda, oraz eksperta sądowego 
Buna, 


Następnie pozwolił eksperto- 
wi prowadzić samodzielnie do- 
świadczenie na jego aparacie.— 
Ekspert, który przywiózł zie- 
mię ze złóż złotodajnych w 
Transwaału, dokonał z nią naj- 
pierw doświadczeń metodą do- 
tychczas stosówaną, następnie 
zaś 
użył apäratu Dunikowskiego. 

Po wielogodzinnej pracy eks 


Tragiczny epilog 


pern Bonn i adw. Legrand ogto. 


sili komunikat prasowy treści 
następującej: 
„Po szczegółowem zbadaniu 


aparatu Dunikowskjego stwier 
dziłem: 

1) że wykłuczone jest 
stwo, 

2) że metoda Dunikowskiego 
daje większą wydajność od o 


URAL- 


beenie stosowanego systemu. 
Muszę również oświadczyć, 

że próby, uczynione z ziemią, 

która nie zostałą poddana dzia: 


łaniom promieni „Z“, nie dały 
żadnych rezultatów,  podezas, 
gdy 

ła sama ilość ziemi, poddana 
działaniu promieni „Z“, dała 


dużą bryłke złota, 


Próby będa kontynuowane 
jeszcze w dniu dzisiejszym. Pra 
sa dodaje, że 
od dwuch lat Dunikowski ntrzy 
mywał Swoją rodzinę ze Sprze- 
daży drobnych ilości wydoby- 

wanego złotą, 
które zakupywała filja banku 
włoskiego w San Remo i miej: 
scowi jubilerzy. 


$tracenie dwuch kobiet 


BERLIN, 18 lutego. (Pat.) — 
Dziś popołudniu niemieckie biu 
ro informacyjne ogłosiło w nad 
zwyczajnem wydaniy następują 
cą wiadomość: 

„„Trybumał hidowy Rzeszy ne 
mieckiej wyrokiem z dnia 16 lu 
tego 1935 roku skazał ną śmierć 
za zdradę tajemnic wojskowych 
Benitę von Falkenhayn z domu 
von Zolliwofer - Altenklingen i 
Renatę von Natzmer, obie Z 


MEAD CAT E e SZAAR 
„heil Hitler" w Algierze 


Ruch tubylczy ma OZ Ć ekonomiczny 


PARYŻ, 18 lutego. (Pat.) 
„Paris Midi* zwraca uwagę na 
panujące wśród ludności tubyl- 
czej w Algierze wzburzenie. — 
W czasie krwawych zajść w Se- 
tir manifestanei przebiegali uli 
ce miasta, wydając okrzyki na 
cześć Hitlera i dr. Ben - Dżellu- 
la, radnego miasla, który dzięki 
swym ostrym wysiąpieniom w 
Algierze zyskał sobie ogromną 


popularność wśród tubylców. 
Naprężone stosunki w Algierze 
są jednak przedewszystkiem wy 
nikiem kryzysu ekonomicznego, 
który szczególnie daje się obec- 
uje odczuć w tej prowincji, 

Ludność Algieru domagą się 
mianowicie możności zmalezje- 
nia rynku zbytu dla swych pro- 
duktów. 


$owiety zwracają Rumunii 


złoto, klejnoty, obrazy 


BUKARESZT, 16.2. (PAT) 

Rokowania rumuńsko - rosyjskie 
w sprawie zwrotu zapasów złotą i 
cennych przedmiotów, wysłanych 
w swoim czasie przez rząd rumuń- 
ski do Rosji przy .posuwaniu się 
naprzód wojsk ausiro - nlemiec- 
kich, doprowadziły do pomyśizego 
rezultatu 

Podsekretarz stanu spraw zagra 


— 


i archiwa 

się złoto w sztabach i monetach, 
klejnoty, obrazy, archiwa i cenne 
tękopisy, 

Na zakończenie podsekretarz sta 
tu cświadczył, że uważa za swój 0- 
bowiązek podziekować w imieniu 
rządu rumuńskiego rządowi ZSSR 
za jego pełne życzliwości zachowa- 
nie się, mające na celu utrwalenie 
i rozwój stosunków przyjaźni po- 


nicznych oznajmił dziś w izbie, że | między obn państwami. 


ZSSR oddaje do dyspozycji Rumu- 
uji skrzynie, w których 


znajduje | 


Oświadczenie Radulescu izba po- 
witała osklaskami, 


zdrady niemieckich 
| Berlina. 


Pozatem za tę samą | 
zbrodnię skazani zostali na do- | 
żywotnie ciężkie więzi ienie, Ge: 
org von Sosnowski i Irena von 
Jena. , 


Wobec nieskorzystanią przez | 


tajemnic wojskowych 


| kanclerza Rzeszy ż przysługu- 
jącego mu prawa łaski, wyrok 
| na von Falkenhayn i von Natz 
mer został dziś rana wykona- 
| ny” 
| 


Czy wiecie, że... 


„policja państwowa w  Diissel- 
dorfie rozwiązała katolicki zwią- 
zek robotniczy za krytykę obecne- 
go reżymu, a majątek organizacji 
został zabezpieczony, 

„dna uniwersytecie w Leyde prot, 
Haas osiągnął najniższą temperatu 
tę, która wynosi jedną  tysiączną 


część stopnia ponad t. zw. „abso- 
lutnem zerem” czyli nieco  miniej, 


niż minus 273 st, Celsjusza. 

„dwczoraj w południe książę Wa- 
lji w towarzystwie posła  angiel- 
skiego złożył wizytę prezydentowi 
Mikłasowi we Wiedniu. 


bombajskim szerzy się opidemją | 
ospy, wobec czego wszyscy pasa- 
żerowie poddawani są szczepieniu. 


NEZNNNNKZZNNNENZKZNENKCZNENENKI wycrał z Romanowskimi, Botwinnik | Lorem przez nieuwagę posunął 


Wiosi przekroczyli 


granice środków obrony | 


PARYŻ, 18 luiego. (Pat.) 
Obrady wielkiej rady faszystów 
skiej wywołały komentarze na 
łamach prasy francuskiej. 

„Le Matin* pisze, że 
granice środków obrony zostały 

zdaje się, przekroczone. 

Wysyłka wojsk do Afryki, po 
czątkowo zaprzeczana, została 
oficjalnie ogłoszona, i 

mobilizacja rozszerza słę, 

Dzienn.k przypuszcza, iż rząd 
rzymski rozwija wielką akcję w 
Afryce celem zagwarantowania 
sobie bezpieczeństwa i 
umożliwienia 
nialnej. 


-a 


i 


«Od początku lutego w porcie | 


ekspansji kolo- | 
| pkt, 


„Silne wstrząsy podziemie dały 
się wczoraj odczuć w ciągu 12 se 
kund na półwyspie Chalcydy jskim, 
przyczem dwa domy zawaliły się 
Ludność obozuje na polach. 


OO RLZ A RZ cy. - AR RZ z z R i Z AA, 


E kspert Bonn przywiózł da Pa- 
ryża wydobytą systemem Duni 
kowskiego hryłkę złota, 
którą podda tu na miejscu jesz 
cze specjalnym badaniom. — O 
ile badania te dadzą pozy tywue 
wyniki, obrońca Dunikowskie- 
go adw. Legrand  przedsięwcź 
mie kroki o rewizję procesu no- 
wóczesnego ilcehemikg, 

RZYM, 18 lutego. [at]. 
Wobec wyniku doświudczeń w 
San ' Remo, prasa włoska przi 
widuje rychłą rewizję proces 
Dunikowskiego. 

„Corriere della Séra“ pisze 
że A 
Dunikowski pragnie najpierw 
rehabilitacji, a mastępnie "roz" 
patrzy oferty na eksploatację 

wynalazku, 

Podolmo zakłady Kruppa © 
fiarowały niedawno Dunikow- 
skiemu „150 tys. lirów na OSiE 
dlenie się w Berlinie, ostatnio 
zaš 
podnieść „miały swą ofertę do 

2 i pół miljona. 

Wyniki ostatniego doświad. 
czenia — konkluduje , „Corriere 
della Sera“ będa musiały jesz- 

cze 
ulee sprawdzeniu i 


— 


potwierdze- 


niu przez czynniki naukowe, 


SZACHY 


Turniej w Moskwie 


Riumin wygrał dotychczas wszystkie partje 


MOSKWA, 18.2. (PAT)—W trze 
ciej rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego Löwenfisch 
wygrał ze Stahibergiem, Riumin 


Turniej eliminacyjny 
w Łodzi 

W 4 rundzie Schechter z hr. Pla. 

pio: 


wygrał z Verą Mieńszyk, Lisicyn f1 na, skutkiem czego przegrał figuro 


wygrał z Rabinowiczem, Ałatorcew 


przegrał z Capablancą, Pire prze- 
grał z Lilientnalem. Partje: Gogli- 
dze — Spielmann, Ragosin—Flohr, 
Kahan — Czechower i Lasker—Bo- 
gatyrcznk zakończyły Się na remis. 

Stan turnieju po trzech rundach: 

Riumin 3 pkt, Flohr, Löwen- 
fisch i Botwinnik po 2 i pół pkt., 
Lasker i Ragosin po 2 pkt, Roma- 
nowski, Pirc, Kahan, Spielmann, Li- 
sicyn, Lilienthal i Capablanca po 1 
i pół pkt., Rabinowicz 1 pkt. i jed- 
na partja niedokończona, Czecho 
wer i Bogatyrczuk po 1 pkt, Go- 
glidze pół pkt. i jedna partja nie- 
dokończona, Stahlberg pół pkt. 
Ałatorczw | Vera Mieńszyk po 


i partję. n 

Prof. Zawadzki « Gerstenfelđera 
osiągnął dużą przewagę pozycyjna 
i wygrał partję w ładnym stylu. 

Popiel z Szternieldem przegrał 
wśród partji piona i po dłuższej 
walce poddał się, 

Młynek wygrał z Nowodworskim, 
który w równoj grze popełnił gru 
cy błąd. 

Inż. Kakang 
mem, 

Partje Friedman (lwów; —. Ftyd 
man (Łódż) i Widermański —. Woj 


wygrał z Abraha 


ciechowski zakoñezyly się remiso 
wo. 

-W Baku wytrysygła polężse 
Aćdło nafty, którego wydajność 


dziennie wynosi 3000 tonn 


19.I1— „GŁOS PORANNY“ — 1 


Plotki 


Stefan Jaracz jest zdecydowa- 
dym wrogiem kabaretu. 

Pewnego razu przechodząc koło 
pewnego teatru rewjowege zauwa- 
żył przy wejściu tabliczkę z napi- 
sem: 

„Niewoluo wprowadzać psów!” 

Znakomity aktor niewiele myśląc 
wyjał wieczne pióro i dopisał: 

„Towarzystwo opieki nad zwie- 
rzętami”, 

4 


Popularny komik, - Władysław 
Walter stynie z nieprawdopodobne 
go opetytu. 

Przed paroma dniami Adolf Dym 
sza opowiadał, że Walter zjadł w 
jego obecności całego indyka i ja- 
jecznicę z dwunastu jajek. 

Nazajutrz ktoś powtórzył to Wal 
terowi. 

Ten roześmiał się i zawołał; 

— Ach, ten Dodek zawsze prze 
sadza! Jajecznica była tylko z 
ośmiu jaj! 


Popularny feljetonista pan W... 
ma nową służącą, młodą dziewczy- 
nę ze wsi. Przed paromia dniami 
poczciwa Marysia obserwując pracę 
swego chlebodawcy, powiedziała 
ze współczuciem: 

— Biedny jest ten nasz pan.. 
Pracuje przez całą noc, pisze i pi- 
sze, a potem następnego dnia in- 
dzie śmieją się z tego!... 

$ 


— Dobre kawały — oświadczył 
kiedyś prof. H. — powstają w ten 
sposób, że bierze się jakiś stary, 
zły kawał i przypisuje się go prole- 
sorowi H.! 

+ 


Mieszkaniec Essen Ernst Dörtel 
został aresztowany i skazany na 2 
miesiące więzienia za to, że z nie- 
ilostatecznym szacunkiem odpowie 
dział na powitanie „Heil Hitler!” 
Dórtel odpowiedział mianowicie po 
turecku. W swem  usprawiedliwie- 
niu Dórfel wskazywał na fakt, że 
wiele lat żył w Turcji i tak się przy 
zwyczaił do języka tureckiego, że 
często mówi nim zupełnie mecha- 
micznie. Oczywiście tłomaczenie to 
nie mogfo wystarczyć brunatnym sę 
dziom. 

* 


W tych dniach został nagle od- 
wołany ze swego stanowiska poseł 
niemiecki w Bukareszcie Dehn 
Schmidt. Powszechnie panuje prze- 
$onanie, Że jest to skutek opubliko 
wania pewnej fotografji, na której 
Dehn-Schmidt, wówczas jeszcze 
peseł Rzeszy w Dublinie, przedsta- 
wiony jest w chwili, gdy całuje w 
rękę nuncjusza papieskiego. Zdaje 
się że poestępek ten uznany został za 
niedający się pogodzić z zasadami 
Trzeciej Rzeszy. 


W Sowietach przeprowadzono 0- 
statnic ,czystkę* wśród pisarzy. 
Za przyjażń z Zinowjewym, za bur- 
Żuazyjność etc. Jeden z pisarzy zo 
stał wykluczony z partji „za łobu- 
zerstwo”. Okazuje się, że na posie- 
dzeniu klubu pisarzy podczas wy- 
głaszania nudnego sprawozdania, 
pisarz ten napisał na kartce słowo 
„Kirow* i podał koledze, każąc mu 
"odczytać w odwrotnym kierunku. 
Wyszło słowo „„Worik”, co oznacza 
„złodziejaszek*. Kolega parsknął 
śmiechem. A skutek... jednego wy- 
dalono z partji, a ten, który od 
czytał i roześmiał się dostał suro- 
wą naganę. 


LUNA 
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Przeciwko nacjonalizmowi I antysemityzmowi 


zjazd delegatów fabrycznych w stolicy 


wypowiedział się 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

W sali tow. hygjenicznego przy 
ul. Karowej 31 odbył się zjazd de- 
legatów fabrycznych, reprezentują- 
cych 75 tys. robotników, zrzeszo 
nych w polskich i żydowskich or- 
ganizacjach zawodowych stolicy. 

Nad trybunami wywieszono czer: 
wone sztandary. Porządek utrzymy 
wała milicja PPS i Bundu. Gdy na 
trybunie ukazało się prezydjum w 
osobach posła Zaremby, pos. Záa- 
nowskiego i p. Szerera orkiestra 
odegrała międzynarodówkę. 

Otwierając zjazd pos. Zaremba 
poświęca krótkie wspomnienie po- 


ległym bojownikom rewolucji hisz 
pańskiej i austrjackiej. 

Pos. Zaremba, wygłaszając ogól 
ny referat o Sytuacji, podkreśla 
iż w fabrykach stołecznych panuje 
wśród robotników depresja. Prze- 
mysłowcy stosują terror. 

Po wyborze prezydjum  przystą- 
piono do właściwych obrad. 

Pos. Zdanowski wygłasza  dłnż- 
szy referat o sytuacji ekonomicznej 
klasy pracującej i niebezpieczeń 
stwach grożących kłasowemu ru- 
chowi zawodowemu. Mówi również 
o szczuciu antysemickiem, które 
świat tobotniczy musi zwalczyć z 
jaknajwiększą enerzją. 


Następnie przemawia p. Erlich, 
który omawia sytuację polityczną. 
Jednolity front robotniczy powi- 
nien przeciwstawić się fali nacja- 
nalistycznej i aatysemickiej. 

Nad referatami wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, która trwała do 
7 wiecz., poczem przyjęto szereg 
rezolucji. 

Obrady miały przebieg  naogół 
spokojny, Wielka awantura wy- 
buchła jednak w momencie, gdy 
na sali ukazał się przedstawiciel 
komunizyjącego pisma „Frajnd”. 
Dwuch milicjantów nsunęło dzienni 

| karea mimo protestów grupy komu 
nistów, znajdujących się na sali. 


UDELIKATNIA i WYBIELA RĘCE - KREM PRAŁATOW .?etFecnon" 


Lloyd wszystko ubezpiecza 


Trzykrotne uderzenie w dzwon jest marszem żałobnym po statku 


W pieżącym roku obchodzi 
setną rocznicę swego istnienia 
najpoważniejsza na świecie in- 
stytucja ubezpieczeniowa Llayd 
Prawie we wszystkich krajach. 
gdziekolwiek istnieją filje ILlov 
da — nawet w odległej Japonji 
— z okazji tej rocznicy urzą- 
dzono jubileuszową uroczy. 
stość. 

Początków tej instytucji nie 
znają nawet sami anglicy. Ucho 
dzi natomiast zą pewne, że t. 
zw. „rejestr okrętowy Lloyd'e 
znąny był w Amglji już w 1668 
roku, a więc za Karola II, kit- 
dy to 
Edward Lloyd był właścicielem 
kawiarni w Londynie j równo- 
cześnie ieczał okręty, wy- 

pływające na morze. 

Widocznie imteres rozwijał 
się dobrze, skoro potomkowie 
Lloyd'a zmuszeni byli, celem 
podwyższenia kapitału, przyjąć 
w 1760 roku da tego przedsię 
biorstwa kilku bogatych swo 
ich klijentów. Niezadowoleni » 
arbitralnej oceny wartości okrę 
tów, dokonywanej przez urzęd- 
ników „rejestru Lloyd‘a‘ 
właściciele statków założyli w 
1799 roku swoją własną ubez- 

pieczalnieę | 
t. zw. „rejestr właścicieli“. 
Lloyd rozporządzał większym 
kapitałem i dawał lepsze gwa- 
ramcje, lecz właściciele okrętów 
narzucali swe usługi każdemu 
słatkowi. ruszającemu w dale 
ką podróż. Ta cicha walka to- 
ezvła się przez 25 lat. Dopiero 
w 1835 roku obie instytucje u 
bezpieczeniowe doszły do noro 
zumienia. Utworzono  włedw 
pod nazwą „rejestr Lloyd'a* in 
stytucję, w skłać której wclo- 
dzili ubezpi czeni, właściciele 
okrętów i kupcy Od tego czan 
datuje się wspaniały i «zvbk: 


rozwój „Lloyd'a'”. 
Ogarnął on swemi 400 filianć 
60 krajów, 


znajdujących się w różnych czę 
ściach świata. Jak wyn,ka z za- 
łożenia, Lloyd zajmuje się prze- 


wspaniałego filmu 


Ostatnie dni wyświetlania 


wiedeńskiego $ 9 


dewszystkiem wszelkiemi spra- 
wami, związanemi z żegluga 
jak budowa i naprawa okrętów, 
ubezp.eczanie statków, załogi 
pasażerów i ładunków, ustale- 
nie rozkładu komunikacji mor- 
skiej, ocena i klasyfikacja stal- 
ków, liczących ponad 400 toan 
i t. d. Dość wspomnieć, że w 
spisach „Rejestru Lloyd'a znaj- 
duje się 

szczegółowy wykaz 39.000 stat: 
ków, a więc 60 procent ogólnej 

ich ilości na całym świecie, 

a połowa z tego została zbudu: 
wana i ubezpieczona w tei in- 
stytucji. 

Lloyd znany jest również ia- 
ko instytucja ubezpieczeniowa, 
ma jąca zą sobą bogatą i intere- 
sującą przeszłość. U nas w Pol 
sce Lloyd stał się głośny, gdy 
wyszła na jaw sprawa p. Ciun- 
kiewiczowej i kradzieży jej bi* 
żuterji, ubezpieczonej w towa- 
rzystwie Lloyd. W czasie, kiedy 
Napoleon burzył stary porzą- 
dek i przekształcał całą Europę, 
Lloyd przyjmował zakłady „kie 
dy Napoleon będzie unieszkodłi 

wiony*. 

W 1828 roku przyjął Lloyd 
wysokie ubezpieczenie na wypa 
dek, „gdyby brytyjski ambasa- 
dor w Konstantynopolu. postra- 
dał głowę”. Z Ameryki zaś w 
1933 r. ubezpieczał urzędników 
i polityków na wypadek zm'a- 
ny prezydenta. Pewien londyń: 
czyk ubezpieczył swe sztuczne 
zęby na wypadek wybicia ich 
piłką golfową, drugi zaasekuro- 
wał się przed runięciem na nie- 
go katedry św, Pawła, inny wre 
szeie przed skutkami na swem 
ciele silnych pięści teściowej — 
Gdy wąż morski z Loch Ness 
był sensacją całej Anglj, a za 
jego złowienie właściciel pew: 
nego cyrku ofiarował miljon 
fontów szterlingów (okoła 26 
miljonów złotych), Lloyd na- 


tychmiast zabezpieczył możt:: 
wość tej tranzakcji. 
Londyńska więc centrala 


aLloyd'a nie może narzekać na 


brak zajęcia. Niekiedy tylko na 
krótko przerywa pracę w biu- 
rach 

donośny głos dzwonu, obwiesz- 
czającego o tragedji, gdzieś na 
odległym oceanie, lub w pobliżu 
jakiegoś statku, pokonanego ży 

wiołem. 

Dzwon ten wisi w centrali gd 
1857 roku. Uderza się w niego 
dwa rsy, gdy (Londyn otrzyni» 
wiadomość, że statek wzywa po 
mory. 

Trzykrotne zaś uderzenie jest 
już podzwonnem dla ofiary Nep 
tuna, 
okrętu, nad którym zwarły się 
fale głębin morskich. Wtedy w 
„Rejestrze Lloyda* przybywa 
jeszcze jedna pozycja, lecz tym 

rązem w rubryce strat. 
K — k. 


'| rencji międzyokręgowej, 


Nr. 49 


Dwa wyścigi 
powierzono zorgani- 
zować ŁOZK. 


Jak się dowiadujemy w tego- 
rocznym sezonie kolarskim o0- 
kręg łódzki na polecenie zarzą- 
du ZPTK. przystąpi do zorga 
nizowania dwuch wyścigów szo 
sowych na trasie Łódź — War- 
szawa i Łódź - Kalisz, Wyścig; 
te rozegrane zostaną w konku- 
przy- 
czem zadaniem ich jest przygo- 
towanie najlepszych polskich 
szosowców do rewanżowego bie 
gu szosowego Warszawa — Ber- 
lin. 


Warszawa —Berlin 


Składy reprezentacji 

pięściarskich 

W niedzielę odbędzie się w 
Warszawie międzymiastowy 
meuz pięściarski pomiędzy re- 
prezentacjami stolic Polski i 
Niemiec Zespół Berlina przygo- 
towując się bardzo starannie 
do tego spotkania wystawił naj 
silniejszy swój skład. Tworzą 
go: Krüger, Weinhold, Röckler 
Vietzke, Mietschke, „Schellia, 
Kyfuss i Holz. 

Barw Warszawy bronić będą 
na tym meczu Czortek, Rotholc, 
Kozłowski, Bąkowski, Sewery- 
niak, Pisarski, Doroba I i Gar- 
stecki. i 


W RAJU 

Rzecz dzieje się w raju. 
mówi do Ewy: 

— Najdroższa, twoje oczy bły- 
szczą jak gwiazdy, twoje zęby są 
jak rząd pereł, twoje usta są jak 
płatki róży... 

— Ee, Adasiu, kto wie ilu ty juź 

j dziewczętom to mówiłeś, 


Adan 


Francuska sekcja „All Poeples Association” 


W Paryżu została założona sekcja 


nia „All Poeples Association”. W 
De Fleurian, były poseł francuski 


założyciel A. P, A., hrabia de Vibr 


Koest 


międzynarodowęgo stowarzysze: 
pierwszym rzędzie od lewej stoja; 


w Londynie, sir Evelyn. +- Wrench, 
aye i poseł niemiecki w Paryżu w. 
ner 


FRASQUITA" 


Ceny mieisc zniżone od zł. 1.09 


Cała Łódź oczekuje z niecierpliwością premiery filmu p. í. 


Dziewczęta w Mundurkach 


Wisróśce w kinie „PALACE“ 


NA 1 me wm dna JL 


Zagadka duszy ludzkie Z 


GŁOS PORANNY“ — 
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Student -- magister filozofii zamordował rodziców 
i usiłował popełnić samobóistwo 


POTWORNA SENSACJA. 
Z Wilna donoszą: 
Przedwczoraj wśród Im €- 
szkańców miasta -wywołała 
wst ząsające 'wrażenie wiado: 
mość:n ponurej tragedji, jaka 
rozegrała się w mieszkanu 
dropmomieszczańskiej rodziny 
Lewinów, ra ul. Wielkiej 12. 
Wrażenie było tem silniejsze, 
że całą tę zbrodnię cechuje ja. 
Kaś bezmyślność, Morderca, 
27.letni magister filozofji U. S, 
B, i student medycyny drugie- 
go roku, zamordował swych 
rodziców: 62-etniego ojea } 60- 
letnią matkę, poczem nsifował 
popełnić samobójstwo, 
rzucając się przez okno drug'ce 
mo piętra na bruk. Wszyscy za- 
równa krewni i znajomi pie- 
szczęśliwej rodziny, jak i wła- 
dze śledczę stanęły 
przed trudną do rozwiązania 
zagadką: 


Co doprowadziło młodego, zdol 
nego studenta, mającego za so- 
ba, już jeden ukończony wy- 
dział uiwersytecki, do tak stra- 
szliwego czynu? 


JĘKI ZA OKNEM. 
Około godziny 4 nad ranem 
zamieszkała o piętro niżej od 
rodziny Lewinów, siostra gza- 
mordowanej deg acz 
doche z po 
dwórka jakieś jęki, 
Pomyślała, że widocznję ktoś 
spadł ze schodów. Joki za o- 
knem ne ustawały. W obawie, 
że' jednemu z jej krewnych 
przyit się jakieś nieszczę- 
ście, Wasęrmanowa narzuciła 
szlafrok ı wyszła na podwórko. 
RSA sprawdziły się 
W kałuży krwi leżał bear adah 


ij 
27-letni student Rachmiel Le- 
win, Nieszczęśliwy byt w nie- 
kompletnej bieliźnie. 
Przerażona kobieta podbie- 
ała do Sc, is i zawołała: 
o? 


matkę 


Na pukanie niki nie odpowia- 
dał W” mieszkaniu panowała 
grobow4 cisza. 

Coś em musfśło się stać. Wa 
sermanowa z powrotem porie- 
gła do swego mieszkania i zapy 
tała siostrzeńcae. 

— (o się stało z twoją mat- 
ką. że nikt nie odpowiada? 

Rachmięl Lew n popatrzał na 
swoją ciotkę, poczem yłosem 


GUrODa 


Narutowicza 20 
Pocz. 4, 6. 8 1 10.15 
uzan 


Dziś powtórzenie _ 
premiery! 


prawie zupełnie spokojnym, jak 
to stwierdzają obecni przy tem 
świądkowie, odpowiedział: 

— Zamordowałem albo cięż- 
ko zraniłem matkę... Ojca też 
zamordowałem. Z in0- 
że jeszcze żyje. 

Jeden z obecnyth przy tej 
rozmowie z m.ejsca zadał mor- 
dercy pytanie, dlaczego to u- 
czynił. 

Odpowiedź byłą również spe 
kojna: - ; 

— Sam nie wiem dlaczego, 

NA MIEJSCU ZBRODNI. 

Na miejsce wypadku przyby 


ła niezwłocznie policja. Spro 
wadzono ślusarza, który otwo 


rzył zamknięte od zewnątrz 
drzwi. Obecni przeszli prze£ 
wąski korytarz do pokoju ja: 


dalnego. W mieszkaniu było 
ciemno.  Zapalono elektrycz 
ność, W stołowym pokoju, w 
azeblowanym typowo dla śre- 
dniozamożnych żydowskich da 
mów mieszczańskich, 

wszystko hyło w zraził 
Otworzono drzw; do pokoju : 

pialnego, gdzie oczom waz 
przedstawił się wstrząsający wi 
gok: 

Na podłodze, 
krwią, 

z głową wtuloną pod łóżko 
leżała bez znaków życia 60-let 
ma Blvma Lewinawa. Na szy! 
jej widniały głębokie rany cię 
le. Morderca przeciął arterię, 
~o spowodowało prawie natych 
miąstową Śmierć. Nieco dalej 

przy drugiem łóżku, równieź 

na podłodze leżał, zdradzając 
jeszcze słabe oznaki życia, jej 
mąż, 62-letni Chonon Lewin. 
Miał kilka ran ciętych w gór 
nej części klatki piersiowej. 
Nieszczęśliwy był cały zbrocz” 
ny obficie spływającą z 7au 
krwią ı znajdował się w £iatn> 


obficie zalane 


Pościel zbroczona była krwią: 


Okno, prowadzące na podwór< 
ko, stało otworem, doniczki od 
wazonów leżały rozbie na nn 
dłodze, 
Przez to okno sprawca ponu- 
rej zbrodni rzucił się na brute. 
W pobliżu okna, wśród cd: 
łamków  rozbityeh doniczek 4 
piasku, znaleziono narzedze 
zbrodni: 
nieduży nóż kuchenny z zagię- 
tym końcem, "hroczonv 
krrią. 


ŚMIERĆ DRUGIEJ OFIARY. 


eelu udała się , Po. ustaleniu tych okoliczności 


cężko rannego, nieprzytome * 
go Chonę Tewina, przewiezia- 


na karetką pogotowia do szpita 
la żydowskiego, gdzie rarny 
wkrótce 


edzyskał przytomność. Lekarze 
orzekli jednak, że nadzici ua 
utrzymanie go przy życiu 
prawie niema. 
Umierający po ustaleniu, że 
iee} poczytalnyin vostał zbada 
ny, 
Przesłuchanie 
uiosła jednak 


ło nie przy 
wyjaśtenia pe 


a 9% 
i | 
yk » 


w porywającym filmie p. t. 


Ponadto olśniewająca, 
przebogata, wspaniała 


wodów zbrodni. Mjciec twier- 

dzi, że 

tadnych zatargów z mordercą 
nię miał, 


zaprzeczył wersj, Tansowanej 
po zabójstwie. przez sąsiadów, 
r rodzice rzekomo  przeszka- 


dzali synowł w zawarciu mal- 
żeństwa. 

Krytyczntgo wieczoru, po- 
przedzającego straszną noc, 


między rodzicami i synem uię 
było żadnych sprzeczek, 

Około godz. 14 w stanie cho 
rego zaznaczyła się zmianą ku 
gorszemu, hieni rozpoczęła 

się agonja 

Ch. oni zmarł naskutek 

upływu krwł. 

„Zwłoki ofiar tregedji prze- 
wiezione zostały do kostnicg 
przy szp italu św, Jakóba. Jutro 
odbędzie "się sekcja zwłok. 


CO ZEZNAJE MORDERCA. 

Mordercę przewieziono karet 
ką pogotowia ratunkowego do 
szpitała. Przy łóżku jego dyżu- 
ruje stale posterunkowy. Cha- 
rakterystyczne jest, że 
ntor'lerea od samego poczętku 
zachowywał się stosunkowe 

spokojnie. 

Żalił się na dotkliwe bóle (ma 
złamane obie nogi) i rozpyty- 
wał przedstawicieli władz, co 
mu grozi za jego czyn. Ze- 
wnętrznie morderca 

sprawią wrażenie normalnego 

poczytałnego człowieka, 
Odpowiadał spokojnie na zads 
wane pytania, przyczem przed 
tem patrzył w oczy pytające- 
mu. jakgdyby chciał zbadać, do 
czego zmierza, a następnie od 
powiadał oględnie. Narazie, po 
pierwszych pytaniach, Lewin 
miął się wyrazić, iż uczynił to 
ze względu na 
sprzeciw rodziców do zawarcia 
przez niego małżeństwa. 

Wersja ta nie znalazła jednak 
potwierdzenia. 


TRAGEDJA W RODZINIE 
PRZED 3 LATY. 


Przed trzema laty w rodzinie 
Lewinów również rozegrała się 
ponurą tragedją. 
18-letnia córką Lewina rzuciła 
się przez to samo okno, przez 

które wczoraj wyskoczył jej 

brat į zabiła się. 

Rachm.el Lewin, wówczas stu 
dent ostatniego roku wydziału 
humanistycznego USB.. 

zdołał w ostatniej chwili schwy 

cić desperatkę za nogę. Nie 

mógł jednak utrzymać rięże U 
i dziewczyna runęła wdół, Do 
nosząc Śmierć na m.ejscu. 

Jak twierdzą krewni Lewi 
na sprawiło ło na nim wów- 
czas  hardzo  przygnęb ające 
wrażenie i 
od tego czasu zdradzał objawy 

melancholji. 
Nikt jednak nigdy nie zauwa 
żył u niego przebłysków furji 

Rodz.ce Lewina byli właści 
sieląmi sklepu spożywczegn 
Ponadto ojciec Lewin handlo 
wał skórkami. Oboje prac” 
wali od 4 rano do późna w ne 
cy I 


synowi swemu w niczem nie 
odmawiali, 


Opowiadają, iż pewne nieporo- 
zumienia pomiędzy synem, a re 
dzicami nastąpiły ostatnio w 
związku z zamiarem Rachmieła 
wyjazdu do Francji. Rodzice 
mieli oświadczyć, że nie zgodzą 
się na ten wyjazd i nie dadzą na 
to pieniędzy. 


PRZYPUSZCZALNY PRZE 
RIEG ZBRODNI. 

Na podstawie zeznań zmarłe- 
go Lewina, oraz mordercy, do- 
chodzenie zrekonstruowało na- 
stępujący przebieg zbrodni: 

Młedy Lewin wrócił do do- 
mu późno w nocy į wszedł do 
swego pokoiku, mieszczącega 
się po prawej siranie od poka- 
ju jadalnego. Rozebrał się į po 
łożył się do łóżka. 

Około godziny 4-ej w nocy 

morderca Lewin wstał, 
przeszedł do kuchni, wziął 
sóż | nie zapalając światła, 
wszedł do sypialni rodzi- 
ców 

Nie mówiąc ani słowa, rzu 
się z nożem na śpiącą matkę, 
zadając jej dwa głębokie cię- 
cia w okol.cy szyi, W agonji Le 
winowa spadla e łóżka. Tymcza 
sem 
turjat rzucił się na ojea, któsy 

widocznie w tej chwili obu-, 

dził się. 


Jak wynika z oględzin mitj- | 


sca wypadku i z zeznań zmarłe 
go Lawina, pomiędzy nim, a 
synem wywiązała się walka. 
Twarz mordercy zachowała ślą 
dy tych straszliwych zapasów, 
na podbródku jego są wyraźne 
ślady paznokci ojca. ` 

Syn znacznie silniejszy fizycz: 
nie od ojca, zadał mu kilka cio- 
sów w klatkę piersiową, a gdy 
stary padł, wyskoczył przez o- 
kno. 

W wieczór poprzedzający 
morderstwo, „Rachmieł Lewin 
zachowywał sie calkiem nar- 
malnie. Był w restawacii, gdzie 
zjadł kolację. 

W dniach najbliższych stu- 
dent - magister, morderca prze 
słany zostanie do szp.tala psy- 
chjatrycznego; gdzie poddany 
zostanie ścisłej obserwacji. 

Orzeczenie ekspertów psy- 
chjatrów eo do stanu umysłowe 
go Rachm.ela Lewina posiadać 


będzie zasadnicze znaczenie 
i oczekiwane jest z -wielk.em 
zainteresawanien, 
* 
Z Wilna donoszą: 
W niedzidlę odbył się pogrzeb 
małżonków Lewinów  zamordowo- 


nych przez własnego syna magistrą 
filozofji Rachmila Lewina, Zabój. 
ca przebywa obecnie w areszcie 
więziennym na Łukiszkach. Skut 
kiem skoku z drugiego piętra do- 
znał on złamania nóg i zmiażdżenia 
pięt. 

Przesluchany przez sędziego śled 
czego raz twierdzi on, że zamordo 
wał rodziców z litości, aby im 
cezczędzać zmartwień po jego sa. 
mobójstwie, innym razem twierdzi. 
że wystąvił przeciwko rodzicom 


w obronie własnej. 


pi 


Rewia iamceczmo-Śpiewma 


m a aŘŮĖ 


— <= 


SEZ 
a 


Wyrabiane całkowicie 
w Driedzicach (Śląsk Cieszyński), 


.00%930%00099005%0900009 


Powodzenie. 
radja angielskiego 


Jak wielkiem powodzeniem 
cieszy się radjo w Anglji, tego 
dowodzą liczhy następujące: 

Gdy z końcem listopada 1933 


ł| l<zba płatnych abonentów 


radja wynosiła w Angliji 
5.384,000, a bezpłatnych 
37950, to w końcu listopada 
1934 r. liczba akonentów płat- 
nych dosięgła 6 520.000, liczba 
zaś bezpłalnych — 40.550. Z 
bezpłalnych usług radja korzy- 
stają instytucje dobroczynne. 
Generalny dyrektor poczt an 
gielskich, sir Kingsley Wood, o- 
świadczył podczas derocznega 
bankietu angielskich przemy- 
słowców radjowych — jak do- 
nosi „Wiseless Trądar" — że 
przew dziana jest regularna wy 
miana programów  radjostacj 
angielskch ze stacjami radjo- 
wemi Afryki południowej, Ka- 
nady, Indji brytyjskich i Au- 
stralji, co jeszcze bardziej zwię 
kszy niewatpliwie liczbę abo- 
nentów radja. 
96%0020%0200660900999% 


„LEMRZ=OENMSTA 7 


B. Mikulicka-Landoherg 


ul. Sródmiejska 21. 


PRZYJMUJE: 
od 10—12-ej iòd 5—7=*e]. w 


Główna wygrana 


Wywiad z człowiekiem, 
który wygrał 


— Czy możę mi pan powiedzieć, 
jak to pan zrobił, że pan wygrał? 

— To bardzo proste, Kupilem sa 
bie Jos. Wierzylem,;że wygram i wy 
grałem. 

— To wszystko? 


— Wszystko, Powiem pana je 


[3zcze, że przez kilka loterji nie wy: 


grywałem, a mimo to nie stracilem 
wiary w swoją wygraną, 

Tu zrozumiałem. Zwyciężyła cier 
pliwość i dobre wewnętrzne nastą- 
wienie, kupiłem sobie fos do pier- 
wszej klasy, której ciągnienic roz 
poczyna się dzisiaj f trwa cztery 
dni Może teraz wlaśnie ja wygram 
100 tysięcy — ca można wiedzień.. 


LL 42. ULICA” realizaci amęruk. króla operetki Georae White'a 


Wadim Weie Doniosłe zmiany w kolejnictwie 


wprowadza leini rozkład jazdy w ruchu po- 
ciąśów krajowych i zagranicznych 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują. następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
57), W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15); sukc. 5. Gorleina (Pit 


sudskiego 54), J.  Chądzyńskiej 
(Piotrkowska 165); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); A. Szymań- 


skiego (Przędzalniana 75), 


OSOBISTE. — Kierownik refera- 
tu bezpieczeństwa publicznego w 
starostwie grodzkiem łódzkiem p. 
Nowakowski wyjechał z dniem 
wczorajszym "na dwutygodniowy 
urlop wypoczynkowy. 


CHOROBY ZAKAŻNE W ŁODZI 
= W czasie od 10 do 17 lutego 
r. b, zgłoszono do wydziału zdrowot 
ności publicznej zarządu miejskie 
go w Łodzi następujące przypad- 
ki ząchorowań na choroby zakaź- 
ne, a mianowicie: dur brzuszny 7, 
płonica 9, błonica 21, odra 35, róża 
3, krztusiec 2, gorączka połogowa 
4. Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 81 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, w 
tygodniu poprzednim 90 przypad 
ków. 


TEKAFON| 


NIE 


najtańszy 


ALE 


a 
nailepszy 
ODBIORNIK RADJOWY 

ład fabryczny, 


Łódź, Piotrkowska 87 
b r E E a 


Departament ruchu min, komuni- 
kacji ustalił już mniej więcej zmia- 
ny. w letnim rozkładzie jazdy ad 15 
maja b. r. Dotyczy to zarówno ko- 
munikacji międzynarodowej, usta- 
lonej na zjeździe w Dubrowniku, 
jak też wewnętrznej. 


POŁĄCZENIA 
MIĘDZYNARODOWE. 

Co do ruchu międzynarodowego, 
io przedewszystkiem zostanie przy 
ópieszony bieg naszego  „hiksa” 
(Nord Ekspress) do Paryża, Osten 
dy i Londynu. W obrębie 
zysk ten wyrazi się 15 minutami, 
częściowo zredukowanymi posto- 
jami dla skrzyżowania z codzienny 
mi pociągami pośpiesznymi. Dotąd 
bowiem dla przepuszczenia w biegu 
„łuksa* stawały na kilkanaście mi 
nut pociągi codzienne i to nawet w 
te dnie, w które „Nord Ekspress” 
nie chodził. Szybkość w obrębie dy 
rekcji warszawskiej będzie podnie- 
siona z 80 na 85 kim. na godz., w 
poznańskiej do 100 kim. Projekt 
przedłużenia „luksa%* do Stolpców 
i dalej do Moskwy narazie upadł, 
gdyż nie zgodziły się Sowiety, 

Pociągi pośpieszne, wychodzą- 
ce z Warszawy około godz. 22 na 
Kalisz przez Łódź, otrzymają w 
nowym rozkładzie połączenie we 
Wrocławiu z połudhiem Europy: 
Sztutgartem i Marsylją czego dotąd 
nie było, ? 

Ustalono pozatem nowe połącze 
nie. Bezpośrednie wagony Lwów— 
Suszak przez Ławoczne — Buda- 
peszt — Belgrad, razem 32 godz. 


przydzielił nowy komitet rozbudowy Łodzi 


Pod przewodnictwem komisarza 
rządowego, inż. Wojewódzkiego 
cdbyło się w magistracie posiedze. 
nie komitetu rozbudowy miasta 
przy udziale nowych członków ko- 
mitetu, wybranych przez radę miej 
ską. Z pośród radnych obecni byli; 
Lp. Podgórski, Grzegorzak, Kap: 
czyński, Stolarek (Str. Nar.), Sznaj 
der (BB) i inni. Pozatem przybyli 
inż, Szuster, inż. Przeździecki, inż. 
Bajer, inż. Bursze, Fr. Waszkie. 
wicz, B. Kotkowski oraz delegaci 
urzędu wojewódzkiego, BGK, wy 
działu powiatowego sejmiku, biura 
regjonalnego, oddziału regulacji 
miasta į oddziału architektoniczne- 
go. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z działalności za rok 
1934, komitet rozbudowy  przystą- 
pił do rozpatrzenia pierwszych po- 


Okolo 9 milj. 


dań o kredyty budowlane: W wy- 
niku obrad komiteę przyznał po- 
życzki na budownictwo blokowe 15 
petentom na ogólną sumę 629,200 
zl, ną budownictwo drobne 24 pe- 
tentom na łączną sumę 141,550 zł. 
oraz na wykvńczenie rozpoczętych 
budowli 22 percentom na sumę 
120,650 zł. 


W ten sposób udzielono 
tów na blisko 9949 tys zł. 


kredy- 


Ze względu na racjonalną zabudo 
wę, komitet zdecydował nie popie 
rać budowictwa z państwowego 
funduszu rozbudowy, o ile jest ono 
sprzeczne z zamierzeniami, przewi 
ślzianemi w planie regulacyjnym 
Lodzi, zatwierdzorym przed kilku 
dniami przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych. 


k ñ 


przywieziono do Polsk? w ciągu 6 tygodni 


Od 28 grudnia r. ub, do 15 b. m. 
włącznie oclono w Gdyni poma- 
rańcz hiszpańskich 137,760 skrzyń 
wagi brutto 7,474,390 kg., wagi 
netto zaś 6.373,381 kg, 

W tym samym okresie przekaza- 


no do innych urzędów celnych 
26.052 skrzyń pomarańcz, wagi 
brutto 1.303,410 kg. 

Razem stanowi to 163,812 skrzyń, 
wagi brutto 8.777,800 kg., a wagi 
netto ok. 7,461,130 kg. 


Polski- 


jeden z nåjdalszych obok Rzymn, 
szlaków bez przesiadania z Polski, 


PÓŁŃOCNY - WSCHÓD. 

Ważne zmiany będą w relacji na 
północno - wschód. Według infor- 
macji kolejowych estońskich i ło 
tewskich rocznie około 300 tys. fin 
landczyków udaje się na zachód, 
korzystając przeważnie ze statków 
szwedzkich. Postanowiono przejąć 
cboć część tego ruchu. Ponieważ 
szwedzi szykanują estońskie kole- 
je dając nprz. odjazd swego statku 
do Helsinek na 15 min. przed przy] 
ściem pociągu z Rygi i Warszawy, 
Estonja zakupuje dwa statki dla 
kursu Tallin - Helsinki, Nadto ©- 
twieramy w stolicy Finlandji spe- 
cialne biuso propagandy polskich 
kolei państwowych. Ponieważ po- 
dróż morzem jest na północy poza 
porą letnią b. uciążliwa i znacznie 
wolniejsza, liczymy na sukces w 
tej mierze. Stwarzamy w tym celu 
nowe nadzwyczaj szybkie połącze- 
nia z Łotwą pod hasłem: ..śniada- 
nie w Rydze, kolacja w Warsza 
wie”, rzecz dotąd nieosiagalną. Za- | 
równo w Rydze, jak i w Warszawie 
pociągi te będa odpowiednio skomu 
nikowane z północą, wzgłedrie z 
zachodem i Berlinem czy Wiedniem 


WARSZAWA — WILNQ. 

“Nocne pociągi pośpieszne do Wil 
na zostaną przemienione ną zwy- 
kłe przyśpieszone hez doplaty, wy- 
dftrżające im nieznacznie czas ja- 
zdy, co w nocy jest bez znaczenia, 
Wyjazd z Warszawy będzie nieco 
wcześniejszy: około 11 wiecz. za- 
miast, jak dziś, po północy. Tak 
samo powrót do Warszawy wypa- 
dnie około godz. 7,30. Natomiast o 
godz, 16,40 odejdzie ten nowy po- 
ciąg pośpieszny z Warszawy, by 
bez postoju w Małkini (180 kim. 
bez zatrzymania, rekord Polski) i 
Óranach stanąć przed 23 cią w Wil 
nie. Powrotny pociąg wychodząc 
rano z Rygi (a w przeddzień wie- 
czorem z Tallina) popołudniu bę- 
dzie w Wilnie, odejdzie z Wilna o 
godz. 15,30 i również po 2 czy 3 
postojach po drodze przyjdzie do 
Warszawy na 21,45, gdzie uzyska 
połaczenie z Berlinem i Paryżem. 

W rucha wewnętrznym kryzys 
gospodarczy i spadek frekwencji 
pasażerów nie pozwala na zbyt ko 
sztowne podnoszenie szyb'ości ma 
ksymałrych, Szybkość będzie pod- 
niesiona od 5 do 10 kim., co odbije 
sie raczej na prawie powiekszania 
szybkości w razie opóźnień, które: 
go to prawa byliśmy dotąd prawie 
zupełnie pozbawieni. 

Na rozkładzie odbije się to nomi 
nalnie, Do Gysi skrót podróży od 
2 do 12 minut na 8 godz. jest nieod 
czuwajny. Na trasie poznańskiej ił 
katowickiej różnice nie są większe. 


LINJA RADOMSKA. 
Na linji radomskiej już od 15 ma 
ja będzie znaczna szybkość maksy- 
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Prezes Ejtingyon 
powrócił wczoraj 
z Ameryki 
Wczoraj powrócił do Łodzi 
prez. N. Ejtingon. Bawi? or 
przez szereg miesięcy w Amery 
ce w sprawach związanych 7 


malna bo 85 kim. na godz., co linja 
wiedeńska np. osiągnęła dopiero po | koncernem Ejtingonów a m. in 
90-ciu latach istnienia. Podróż do | również iw sprawie importu 
Radomia bez postoju po drodze bę- | futer. DE Fer 

i przejazdy 


dzie trwała zaledwie 1 godz. 34 m, 
= = 
Wycieczki izi 


zamiast projekjowanych początke. 


wo 2 do 3 godz. 
od zł. 630.— 


Zostaną puszczone nowym szła- 
ay „ORBIS* 


kiem nocne kurjery do Lwowa, idą 
ce obecnie na Lublin (popołudnio- 
Piotrkowska 18, telefon 249-33, 
s 65, „  101-01. 


+ 


we zostałą na dawnej trasie), co 
odrazu w pierwszym rohu ip akrólt 
podróży o 15 min. w tę stronę, a 
zgórą pół godz. w drodze  powro- 
tnej, Podróż do Lwowa, trwająca 
już za polskich czasów pociągiem 
pośpiesznym 15 godz. skraca się 
obecnie do 8-miu i jeszczę uiegnię 
dalszemu skróceniu, gdyż szybkość 
na starych odcinkach Radom— 
Skarżysko (obecnie 75 klm na g.) 
i Skarżysko — Rozwadów (60 do 
65 kim. na godz,) zostanie odpowie 
dnio zwiększona. 


Nadto korzystając z nowego od- 
cinka Kraków — Miechów zostaną |. 
przerzucone na Radom dzienne po- k 
ciągi pośpieszne do Krakowa, idą- 2773 
ce obecnie przez Skierniewice. Pa l 
dróż do Krakowa, z.trzema zale- | 
dwie postojami po drodze, trwać Rest TABARIN ej Dancing 

$ Narutowiaza 20. 
Dziś i codziennie 


będzie zamiast dotychczasowych 5 
światowa atrakcja TRIO o HAYO 


godz. 36 min. — 5 godz. 12 min. 
Zysk, jak na nową trasę, na począ 

To maximum przysłowiowej japońskiej 
zręczności i siły oraz pełny program 


tek znaczny, 

artystyczny. Codziennie od 5—8 Five 
kons. 1 zł. z całkowitym programem 
tatr. Od 10 w. do rana Dancing 


$redni przemysł dziany 


nie zawarł jeszcze umowy prowizorycznej 
z robotnikami 


Jak wiadomo, strejk w przemyś: ; nież podpisanie prowizorjum. 
le dzianym został częściowo zlikwi. | Robotnicy jednak na tę propozy: 
dowany .po podpisaniu przeż wiel cję nie zgodzili się, wyjaśniając, iż 
kich przemysłowców  prowizorycz | zgodzą się na całkowitą likwidację 
nej na przeciąg trzech tygodni, strejku tylko wtedy, jeśli przemysl 
Jeśli chodzi o przemysł średni, | średni taką umowę podpisze conaj 
to wczoraj zgłosiła się do inspekto | mniej na przeciąg jednego roku. 
ra pracy delegacja fabrykantów te- | Porozumienia nie osiągnięto ) 
go przemysłu, przedkładając rów- | strejk trwa nadal, 


Uczeń pod auíem 


W stanie groźnym odwieziony został do szpitala 


Przed domem przy ul, Sienkie- | przodem samochodu i zwalił się na 
wicza 3-5, miał miejsce w dniu bruk uliczny tuż przed kołami auta, 
wczorajszym o godzinie 3 po poł. | Ofiarę strasznego wypadku prze. 
straszny wypadek. Przez jezdnię | chadnie przenieśli «do pobliskiej 
usiłował przejść powracający ze | bramy, dokąd wezwano pogotowie 
szkoły 16-letni uczeń Moszek Sin- | ratunkowe, którego lekarz stwier- 
ger (Mielczarskiego nr. 3). dzi pęknięcie czaszki oraz ogólne 
obrażenia cielesne, 

Pa nałożeniu  „prowizorycznych 
opatrunków Moszęk Singer został 
odwieziony w stanie groźń do 
szpitala okręgowego ubezpieczalni 
społecznej przy ul. Zagajnikowej. 

Szeferowi auta policja spisal 
protokół. 


DWIE PRZYCZYNY. 
«— Panno Jadziu, dłaczege 


pani odmawa mi swej ręki? 
— Z dwuch pcwodów..« 
m Co to za powody? ; 
— Pan i jeszcze ktoś drugi.» 
eee 


Takie zmiany i inowacje zapo- 
wiadaja władze kolejowe w letnim 
sezonie. ` > 


W tym czasie od strony ulicy 
Traugutta w szybkiem tempie nad. 
jechało auto. ciężarowe jednej 
z firm łódzkich, którego szofer na 
widok ucznia puścił w ruch hamul- 
ce. Niestety, jednak manewr ten 
okazał się spóźniony. Nieszczęśliwy 
uczeń został z dużą siłą uderzony 


Lapilol 


Początek o g. 4.30 


w sobotę i niedzielę 
Nadprogram: Aktualności 


P. A. T. oraz tygodnik Foxa 


Sala mocno ogrzana! 


12.30. 


Dziś prezentujemy! 


$ 


Najpiekniejszą wiedeńską komedję muzyczną w języku niemióckim pt 


VE 


RONIKA 


(Gruss und kuss Vervnika) 


Jedna z najwspanialszych kreacji uroczej 


FRANCISZKI GAAL 


Kino „PALALE” 


Dziś! 


ceny zmiżome!! 


od 1.09 


na najlepszy film wiedeński z Franciszka Gaal 99 


z 
Hr. © 
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Woda na Bałutach i Widzewie opada! 


Przedmieścia Łodzi są już poza wszelkiem niebezpieczeństwem 
Specialni wysłannicy „Głosu Porannego" na zalanych terenach 


Dom przy ul. Iuflanckiej 4 (Bałuty), 


do którego dostać się można tylko 


przy pomocy łódki. 


Poraz pierwszy od jat 30 na- 
wiedziła Łódź klęska powodzi. 
O ile mieszkańcy śródmieścia 
nie dopuszczali nawet do siebie 
myśli o możliwości takiej kata. 
strofy żywiołowej, o tyle lud- 
ność peryferji i przedmieść na 
północy i wschodzie Łodzi nie- 
gaz już 
„ z lękiem i trwogą patrzała 


i w koryta ractczcek, 
okałających pierścieniem mia- 
sto, oczekując wylewu Miasto 
nasze nie leży wprawdzie nad 
żadną większą rzeką, lecz na- 
wet waskie koryta Bałutki, 
Łódki i Jesieni mogły kryć w 
sobie niebezpieczeństwo. 

Jeszcze przed laty, władze 
miejskie przystąpiły do pierw 
szych robót zwiążanych z uregu 
lowaniem tych rzeczek. Zeszło: 
roczna katastrofalna klęska po- 
wodzi w Małopolsce spowodo- 
wała szybsze tenipo prac regula 
cyjnych. w tej chwili rzeczki 
łódzkie leżą już nieomal w ca- 
łości w betonowych korytach. 
Piszemy nieomal, bowiem 
niebezpieczeństwo łódzkiej po- 
wodzi wyszło właśnie z AES 

nieuregulowanych jeszcze od 
; cinków Bałutki i Jasienj 
na Bałutach i Widzewie. Każda 
większa ulewa, każde wiosenne 
roztopy sprowadzały strumienie 
wody aż po prog' nędznych do 
mostw przedmieść. Tym razem 
jednak doszło do nienotowanej 
! dotąd katastrofy 


Już poza niebezpie- 
czeństwem 


Wieści o powodzi zaalarmo* 
wały całą Łódź i wywarły 
wstrząsające wrażenie, Na zala- 
ne wodą tereny. przy ul. Baweł 
nianej, Szpitalnej į Niciarnianej 
(Widzew) oraz przy ul. Koszy 
kowej, Szklanej i Inflandzkiej 
(Bałuty) przez cały dzień wczo 
rajszy ciągnęły pielgrzymki mie 
szkańieców. Szeroko zalane pola 
uwięzione w strumieniach dom 
ki i zamienione w wartlkie ka 

nały ulice — to był 
widok dłą łodzian jstotnie niesa 

mowity. 

W godzinach południowych 
syłuącja ną terenach powodzio 
wych uległa znacznemu odprę- 
ženu. 

Niebezpieczeństwo minęło 
| wody, choć pawoli, stale opa 
daia. Przyczyniła się do iegg 
w pierwszym rzędzie onegdai- 


Akcja ratunkowa oddziałów 
pionierskich wojska, straży po- 
żarnej, policji i robotników - 
powodzian dała piękne rezulta- 
ty, fak, że właściwie 

sytuacją została opanowana 
i można już było ze spokojem 
zająć się losem ofiar żywiołu. 


| NA WIDZEWIE, 
gdzie początkowo woda dotarła 
aż do uł. Szpitalnej przed kom: 
pleks budynków „Widzewskiej 
Manufaktury“ a 
poziom iej sięgał miejscami 
2 metrów. 


wczoraj woda powróciła do ła. 
żyska, pozostawiając w terenia 
olbrzymie bajora i kałuże. Na 
ścianach drewnianych domków 
robotniczych pozostały już tył- 
ko brumatne ślady onegdajszej 
klęski. 
W mieszkaniach woda stała 
jeszcze dość wysoko, 

a straż jeszcze do tej pory pra- 
cuje nad osuszeniem piwnic. — 
Szkody są w każdem mieszka- 
niu parterowem bardzo znacz 
ne, — 


NA BAŁUTACH, 
gdzie sytuacja nie była tak groż 
na, na skutek właściwości tert- 
nowych pozostały jeszcze 
znaczniejsze niż na Widzewie 
rozlewiska, 

czyniące wrażenie potoków. — 
I tam kilka domków stoi wśród 
wielkich bajor. 

Ewakuowana ludność nie po- 
wróciła dotąd nigdzie do mie- 
szkań, które są do tego stopnia 
zniszczone, że nie nadają Się ze 
względów  hygjeniczna - zdro- 
watnych do użytku. 

Powodz:anie, po przenocowa 
niu w świetlicach Związku Strze 
leckiego i Związku Rezerwistów 
pozoslaną tam jeszcze przez kil 

ka prawdopodobnie dni. 

Wczoraj przybyli oni 
swych domostw, by wziąć u- 
dział w akcji ratunkowej. Za- 
znaczyć należy, że z powodu 
sprężystej akcji policji — żaden 
przedmiot dotąd nie zag.nął. 


Komisja przy pracy 


Wczoraj o godz. 10 rano 
wyjechała na tereny powodzio- 
we specjalna komisja 
celem zlustrowania sytuacji i 
stanu akcji ratunkowej. W 
skład komisji weszli przedstaw 
ciele władz administracyjnych. 


do 


sza wichura, która przez kilku |z p. starostą grodzkim dr, Wro- 
godzin szalała nad miastem o | ną na' czele, przedstawiciele woj 


raz wczorajszy spadek tempera | skowości, wydziału 


budownie 


tury. twa zarządu miejskiego, kanali- 

Tam, gdzie moda odpły nęła zacji i wodociągów, policji, stra 
lub nie wyschłą —- zamieniła sie | ży ogniowej i wydziału opieki 
„w skorupę lodu. społecznej. 


Komisja bawiła na miejscu 2 
| godziny. Po kolei zilustrowano 
j domy i poszczególne mieszka 

, nia, sporządzając dokładne pro- 
tokuły, celem ustalenia ponit- 
sionych przez mieszkańców 


wości, zwrócone powodzianom 
| Okazało się, że poza szkoda- 
mi w budynkach ji mrządzeniu 
powodzianie ponieśli straty w 
żywym inwentarzu, 
| Wiele czasu poświęcono ba- 
daniu przyczyn powodzi. Do 
pracy tej zabrali się fachowcy - 
inżynierowie, którzy poczynili 
,odpowiednie pomiary łożysk 
li stanu wody. Zwrócono uwat 
na 
konieczność natychmiastowego 
zniwelowania niektórych wznie 
sień terenowych 
i zbudowania ścieków  dła od 
prowadzenia wody oraz tam. 

Dokoła członków komisji w 
sławicznie gromadzili się po 
wodzianie, składając błagalne 
prośby o pomoc Pan starosta 
obiecał ofiarom troskliwą i jak. 
najdalej jdącą opiekę. 

Również przedstawicieje „Wi 
dzewskiej Manufaktury“, która 
jest właścicielem wszystkich, za 
mieszkałych przez robotników 
tej fabryki, nieruchomości, obie 
cali przyjść z dalszą pomocą. 

Po lustracji na Widzewie, ko- 
misja udała się na Bałuty, gdzie 
również zbadała położenie, wy- 
dając szereg doraźnych zarzą: 
dzeń ochronnych, 
| Wywiad z p. starostą 

Niezwłocznie po zakończeniu 
tustracji, 

redakcją „Głosu Porannego* 
uwróciła się do starosty grodz- 

kiego p. dr. Wrony 
z prośbą o garść informacji do: 
tyczących tej pierwszej w Łe 
dzi powodzi. 

— Z prawdziwem zadowole 
niem muszę stwierdzić, — © 
świadczył p. starosta, — iż po 
wsłałe onegdaj wielkie niebez 
pieczeństwo zostało tak szybko 
1 tak skutecznie zażegnane. 

W tej chwili jesteśmy panami 
sytuacji. 

Wody opadły 1 obecnie przy: 
stępujemy do odrestaurowania 
domów, Zrujnowane zostały po 
ważnie cztery domy na ul, Ba- 
wełnianej. Mieszkania w tych 
domach wymagają gruntowne 
go remontu, gdyż zawaľły się 
piece, przegniły podłogi a wo: 
da w piwnicach może spowodoa 
wać podmycie fundamentów. 
To wszystko  trzebą zabezpie 

czyć. 
— W innych domach — ciąg 
nie dalej p. starosta Wrona — 
powódź spowodowała straty w 
umeblowan u. Wszędzie panuje 
wilgoć. Zawalone piece kaflowe 
poleciłem zastąpić kanonkam 
Kolosalna nędza panująca 
wśród nieszczęśliwych ofiar na 
rzuca konieczność natychmia- 
stowej pomocy. „Widzewska 
Manufaktura* jeszcze wczoraj 
zaofiarowała większy transport 
węgla i drzewa, który OE 
powodzianom. Firnia, jako wła: 
ścicielka domów, przystąpi też 
niebawem do nieodzownych re- 
montów. Do czasu ukońc 
tych prac 
ewakuowani „pozostaną 
w świet'ieach, 
gdzie zostaną zaopatrzeni w ży: 
wność. 


— Czy komisja ustaliła prz$” 
czyne klęski? 


o 


1 


Grupa ofiar katastroty ipini bezradnie patrząca na akcję 


towni 


— Badaliśmy tę sprawę bar- 
dzo gruntownie. Poleg#eim 
przedstawić sobie dokładne pia- 
ny regulacyjne Jasieni i Bałutki 
celem ustalenią, 
czy nie zawierają one przypad- 
kiem błędów konstrukcyjnych, 
które mogłyby być jedną z przy 

czyn wylewu. 

Nie jest jednak wykluczone. 
żę przyczyny doszukiwać się 
należy poprostu w zmianach a 
tnfosferycznych. Jakakolwiek 
jednak byłaby pizyczyna po- 
wodzi łódzkiej, będziemy mu 
sieli niezwłocznie zająć stę 
kwestją zabezpieczenia nawie- 

dzonych klęska terenów na 

przyszłość . 

Wkońcu p. starosta zapewnił 
nas, że przedsięwziął wszystka, 
celem ulżenia doli nieszczęśk- 
wych powodzian, podkreślając. 
że w dotychczasowej akeji społ 
kał się z całkowitem popar: 
ciem wszystkich władz miejscy 
wych i społeczeństwa. 


Akcja ratunkowa 


Na pierwszy plan wysuwa się 
w obecnej chwil: problem eelo- 
wej 

akcji ratunkowej. 

Łódź, nie posiadająca w tej 
dziedzinie doświadczenia, jesi 
w specjalnie trudnej sytuacji. — 
Dotąd jednak wychodzimy * 
bronną rękę z tego ciężkiego za- 
dania. +— 

Największy ciężar spadł 
barki straży ogniowej, chociaż 
początkowo akcja spoczywała 
zasadniczo w rękach wojska 
ściślej mówiąc, plutonów pio 
nierskich. Wojsko w nocy jesz: 
cze zbudowało prowizoryczne 
tamy, ścieki odpływowe, któr* 
kierowały strumienie wody ua 
tereny  niezamieszkałe oraz 
tratwy, przy pomocy których 
ratowała się ludność wraz z do. 
bytkiem. 

Posługiwano się także łodziami 
i kajakarmi, 

jako środkami 

wzdłuż zalanych ulic. 

Po częściowem  opadnizciv 
wody, wojsko zostało z akcji 
wycofane, a jego miejsce zajęła 
straż ogniowa. 

Pod dowództwem nacz. X od 
działu straży p, Góreckiego od- 
bywało się w ypompowywanie 
wody z mieszkań i piwnic. 


ns 


lokomocji 


Motopompy oraz ręczne pompy 
ssące pracowały bez wytehnjie- 
nia do późnego wieczora. 
Na zmianę pomipowali wodę 
strażacy i robotricy „Widzew 
skie} Manufaktury". Z petnem 


ra- 


czą. 


uznaniem wyrazić się należy 
kadrach ochotników, rekrutują 
cych się nawet że śródmieścia, 
którzy nie szczędzilj trudu, by 
przyjść z pomocą bliźnim. 
Wszędzie policja mundurowa 
utrzymywała wzorowy  porzą 
dek. Wobec wielkiego napływu 
gapiów, należało strzec mienią 
powodzian, a zwłaszcza mebli, 
sprzętów i pościeli, które do 10) 
rano znajdowały się poza obrę 
bem mieszkań, 
Zadaniem policji było 
nież 
czuwanie nad sprawiedliwym 
podziałem opału, 
Węgiel i drzewo  ałożono 
przed budynkami i powodeianic 
dzielili między siebie te drogo 
cenne w tej sytaacji rzeczy. 


Celem zbadania nastrojów 
wśród powodzian, udaliśmy siç 
najpierw do 
świetlicy związku rezerwistów. 

przy ul. Rokicińskiej. 

W obszernych, czystych i o- 
grzanych salach rozłożono na 
podłodze siano i słomę oraz 
koce, Wszyscy Są już na no- 
gach. Mmo wygodnego schro: 
nienia i opieki powodzianie spi 
dzili noc bezsennie. Tematem 
rozmów jest oczywiście tragicz- 
na noc. Mężczyźni udali się do 
swych domostw, w prowizorycz 
nych mieszkaniach pozostały r 
dynie kobiety, dzieci i chorzy 


H 


ców 


Kobiety z przejęc: em opowia 
dają swe przeżycia. Ulewny 
deszcz spadł o godz.  7-ej wie: 


czór.. 
Niezahrukowane ulice tonęły 
w potokach wody. 


Początkowo nie zanosiło się 
jednak na klęskę. Już nieraz 


woda dopływała pod progi da 
mostw, lecz potem zawsze od- 
pływała, czyniąc niewielkie tyl- 
ka straty. Ułożono się do snu 
Nikt mie zadał sobie tudu, by 
zbadać koryto pobliskiego de- 

pływu Jasieni... 

Tam rosło niebezpieczeństwo: 

Około godz. 1 w nocy, pogrą 
żonych we śnie mieszkańców 
zbudził rozpaczliwy krzyk, do- 
chodzący z pierwszego domku, 
od ul. Szpitalnej Tam najpierw 
pokazała się woda. Wdarła się 
poprzez próg, rozlewając sie 
po całym domu. 

poziom wody rósł z chwili 

na chwilę. 

Alarm zbudził wszystkich. =— 
Kto jak stał, ruszył na pomoc 
sąsiadom. Przed  kampleksera 

wątłych domków robotniczych, 
RAZ R EE 

Dokończenie na str. nast.) 


Panu Czesławowi Rabinowiczowi z powodu zgonu Brata Jego 


h. p. LEONA RABINOWICZA 


|49.11- „GŁOS PORANNY" — 1935 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nieodżałowanej pamięci 


-B. p. LEON RABINOWICZ 


W Zmarłym tracimy szczerze oddanego firmie naszej współoracownika, 
Pozostałej Rodzinie składamy wyrazy szczereąo współczucia, 


ZARZĄD i DYREKCJA 
Półnotnego Towarzystwa Transportowego i Ehspedycyjnego, $p. Akt. 


składa wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu 


Firma 
Spółka Komandytowa 


Woda na Bałutach 1 Widzewie opada 


(Dokończenie) 


ha szerokiej, płaskiej, lecz po: 
chylonej ku ul, Szpitalnej pola 
n.e płynęły wartkim  strumie 
niem wody. Wśród lokatorów 
domów powstała 

nieopisana panika, 

Kloś z bardziej przytomnych 
pobiegł jednak natychmiast do 
pobliskiego. telefonu, wzywając 
pomocy. Po upływie kilku mi 
nut na miejscu byli już straża 
cy „Widzewskiej Manufaktury" 
Potem nadjechały inne oddzia- 
ly straży i wojsko. 

W obawie o swe życie miesz 
kańcy parterowych mieszkań 
skryli się na pierwsze piętro. -— 
Gdy jednak poziom wody coraz 
bardziej się podnosił 

i to schronienie opuszczono, 
ratując siebie i dobytek. 

Przytiomniejsj mężczyźni us‘ 
lowali ocalić pościel, bieliznę ; 
t. p. Niektórzy poukładali mo: 
we jeszcze meble na stoły. 
Pościel znalazła się tuż poi sufi 

tami na piecach. 

Cala akcja toczyła się w 
dość niesamowitych okoliczno 
ściach, przy świetle pochodn 
strażackich, Dopiero nad ranem 
ulokowano powodzian w samo 
chodach i przewieziono do świe 
tic. 


W zalanych domkach 


Wreszcie udajemy się na te 
reny powodziowe, aby ustalić 
rozmiary spustoszen.a. Wysia 
damy na rogu Rokicińskiej i Ni 
carmianej, udając się pieszo w 
stronę ul. Bawełnianej, będącą 
poprzeczną ulicą Niciarnianej 
Przechodzimy przez most, leżą 
cy nad dopływem Jas.eni... 

Koryto rzeki, wypełnione 
po brzegj. 

Na polach szerokie rozlewi 
ska, "w których przegląda się 
słońce.  Zdalą widać we mgle 
kontury kompleksów 
nych „W/dzęwskiej”*, oraz wy 
9 


Morze i kolonie 
to potegaPolski 


ES 
Niebywała emocja! 


fabrycz: |, 


soki dymiący komin, Zwracają 
uwagę już zdaleka tłamy ludzi, 
zgromadzone dokoła długiego 
rzędu szaro-czarnych, drewnia 


nych domków robotniczych 
które padły pastwą żyw.ołu. - - 
Przed  nędznemi  chałupami 


lśnią miedziano złote į czerwa 

ne motopompy, przy których 

pracuje w pocie czoła dzielna 

straż. Przy mnych pompach pra 

cuja 

ochotnicze kadry po 4-ch w jed 
nym rzędzie. 

Z pomp ciągną się długie wę 
że gumowe, ssące chciwie wo 
dę. Bezradni powodzianie przy 
glądają się zrezvgnowani, tej 
pracy. 

W momencie naszego przy 
bycia na Widzew nadjechały 
właśnie dwie ciężarówki z wę: 
glem i drzewem. Robotnicy -po- 
wodzianie, ładują opał do wor- 
ków, do wiader i zanoszą do 
mieszkań. 

Wchodzimy do najbardziej 
dotkn.ętycii powodzią mieszkań 
w domach, przy ul. Bawełnia- 
nej 1, 3,5 itd Widok niesamo- 
wity. Na podłogach stoi jeszcze 
woda. 

Ludzie człapią w błocie, 

Przesuwając btz planu mebie 
w różne strony. Wysoko na ścią 
nach widać ślady wady. 

W pierwszym domku do- 
tarła woda nieomal do trzech 
czwartych wysokości pokoju. — 
Na meblach widać ciemny osad 
Pitce rozwałone. 

Pełno cegieł, gliny i tynku. 
Ucierpiały bardzo komórki przy 
domach. W „ch pobliżą roznosi 
się przykra woń padliny. Zde- 
chłe kozy, drób itp. 

Okazuje się, że ewakuowano 
łącznie 56 rodzin. Tylko część 
będzie mogłą wrócić do do- 
mostw. 

Wiele mieszkań trzeba będzie 
zupełnie «nieść, 


Na Bałutach n.e lepiej. Mipro 
iż woda osiągnęła tam znacz 
nie mniejszą wysokość, ta fed 
nak rozlałą szerzej, į zagroziła 
większej ilości domów. 

Z sieci kanałów, któremi po- 


Niebywała erotyka! 
Niebywała gra! 


Bella Donna 


z Conradem Veidtem 


Niebywały film 


wodu zgonu Brata Jego 


powywracał płoty 


Szalona wichura, jaka przeszła 
nad Łodzią osiągnęła maksymalne 
natężenie onegdaj przedwieczorem, 

Wiatr pędził z ogromną szybkoś 
cią, Przechodnie z trudnością utrzy 
mywali się na nogach. Duże płoty 
przy korcie tennisowym w Al. Koś- 
ciuszki 7 zostały obalone, przy ul, 
Andrzeja 51 i innych punktach, na- 
wet w śródmieściu. Wichura po- 


Józef Eeńier 


cięta jest północna dzielnica 
Łodzi, rozlały szeroko strumi« 
nie wody, zmieniając okol:cę 
ną przstrzeni jednego kilometra 
kwadratowego w wielkie, cuch: 
nące bajoro 
Wczoraj można już było prze 
dostać się do otoczonych wody 
domów. Przezorni mieszkańcy, 
zdołali bowiem zgromadzić do 
słateczną ilość gruzu i cegieł. 
torując sobie w ten sposób dro- 
ge do miasta. Charakterystycz- 
nem jest, iż grupa domków 
drewnianych została ze wszech 
stron otoczona wodą, 
tworząc niejako wyspę. 
W tej sytuacji znaleźli się 
Jan Krzysztof i Zygmunt Dra- 
bik. 
Wody opadają: Straty dużo 
mniejsze, niż na Widzewie, 


Powódź w powiecie 
i województwie 


Ostatnie ocieplenie 
ulewne deszcze dały się 
Łodzią również dotkliwie 
czuć w powiecie 1 na terenie wa 
jewództwa łódzkiego. 

Nieoma]l wszędzie wylały miej 
scowe rzeczki, zalewając pobl; 
skie pola i czyniąc duże szkody 
w zasiewach. : 

M. in. wody wylały na odcin 
ku drogi Rudą Pabjan.cka — 
Tuszyn, na niżej położonych ob 
szarach Rudy Pabjanickiej. We 


W niektórych dziennikach miej- 
scowych i stołecznych ukazała się 
w dniu onegdajszym nieprawdopo: 
dobna wiadomość o likwidacji nie 
mieckiej socjalistycznej partji præ 
cy w Polsce, Według tej wersji, 
zarząd NSPP podjął periraktacje 
z PPS-em, celem połączenia tych 
dwuch partji socjalistycznych. Ro 
kowania te miały rzekomo nastąpió 
naskutek uchwały,  powziętej na 
ostatnim kougresie - partyjnym 
NSPP w Bielsku, 

Ceierm wyświetlenia sensacyjnej 
pogłoski, zwróciliśmy się wczoraj 
do władz NSPP w Łodzi. Delegat 
tej partji na kongres krajowy w 
Bielsku, radny Emil Zerbe, udzielił 
nam interesujących informacji, któ 
re dementują w zasadzie wiado 
mość o likwidacji NSPP i włączę 


araz nia jej w całości do PPS-u, w któ 


W. związku listem otwartym, opt 
blikowazym w nr. 45 „Głosu Poran 


tlerawcy** odwiedził naszą redak- 

cję.p, dyrektor Michejda, który 0- 

swiadczył nam. co następuje: 
„Wszczęte natychmiast dochodze 


wsiach Gadki i Gospodarz pod |"i€ ustalilo, iż uczniowie gimna- 
Łodzią większość pól stoi pod zjum niemieckiego w Łodzi nie 
wodą. Pod Rzgowem wylała przypinali żadnych odznak partyj- 


nych, lecz jedynie maleńkie biało- 
czarne wstążeczki na czapkach dla 
oznączenia studniówki, jak to się 


Młófmie w 


Zarówno Obrębski, jak 


rzeczka i zalała łąki. Woda do- 
cierała nawet do samego mia 
steczka Rzgowa. 

Woda zalała lasy poddębiń 
skie, szczególnie na ode nku 
szosy Tuszyn Las — Schodowa 
Góra. Nigdzie wypadku z ludź 
mi nie było, 

Należy zaznaczyć, że szalona 
wichura. jaką onegdaj szalała 
w Łodzi, powyrywała w weli 
miejscowościach drzewa wraz 


Po zlikwidowaniu przez władze 
organizacji „Błyskawicy* druga 
ości: gropa narodowych socjalistów z 
z korzeniami. pod znaku swastyki rozpoczęła oży 
Huragan wyrządził wiele strat | wioną działalność na terenie Łodzi. 
w drzewostanie ra terene wo-j Na czele organizacji stanął Obręb 
jewództwa. W kilku miejscowo Ski, który zamianował się _ komen- 
ściach szalony wicher powyry- | dantem głównym, podczas, gdy* dru 
wał budynki, oraz zrywał da- gi znany polski hitlerowiee, Lauss, 
chy. "powołany został na stanowiskn ko 
'mendanta grodzkiego, Przy pomo 
cy swego wydawnictwa, -zatytuło- 
wanego „Front”, zaczęli oni ener- 
gicznie werbować członków, 
W międzyczasie jednak u góry 


= 


w dniu 11 marca 1935 r. 
wizami I t. d od zł. 98.50. 


ski w Krakowie, 
Krak. Biuro Podróży 


Naszemu Szefowi Biura p. Czesławowi Ratinowiczowi z po* 


b. p. LEONA RABINGWIECZA 


składa wyrazy szczerego współczucia 


Józef Fetter, 


W czwartek, dn. 21 lutego 1935 r. o godz. 1-ej pp. w rocznicę 
śmierci Członka Zarządu naszego towarzystwa 


b. p. Samuela Kerszlika 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze naszej przy Pl. 
Wolności 10, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszoją 
Zarząd tow. „Bykur Cholim" i komitet „Usdrowiska'”' 


Huragan mad Lodzią 


Personel Firmy 
Spółka Komandytowa 


i pozrywał dachy 


urywała szereg dachów m. in. w 
domu przy ul. Abramowskiego 7 j 
Przejazd 12, Na terenie powiatu 
łódzkiego huragan wyrządził rów 
nież olbrzymie straty w drzewach, 
zagrodach itp. 

Została zerwana komunikacja te 
legraficzna z Krakowem, Toru 
niem, Gdańskiem i Berlinem. 


Na kongresie tej partjj w Bielsku uchwalono 
skoordynować działalność wszystkich partji 
socjalistycznych w kraju 


$ 
t 


rym miałaby, jakoby, stanowić od 
dzielną sekcję. 


Według dalszych wyjaśnień Œ 
Zerbego pogłoska wyżej wspomnią 
na zrodziła się na tle nieporozumie: 


| nia, czy też złej woli jej autorów. 


Na kongresie krajowym, który 
odbył się przed dwoma tygodniami 
w Bielsku, postawiony został prze? 
część delegatów wniosek w sprawie 
ckoordynowania pracy wszystkich 
partji socjalistycznych w Polsce, a 
więc nietylko PPS-n i NSPP, przy- 
czem koordynacja działalności od. 
być się ma na zasadach federącyj. 
nych, Innemi słowy, jak wyjaśnia 
nasz informator, chodziło o zacieś- 
nienie wzajemnego koataktn par- 
tii socjalistycznych, które dotych- 
czas pozostawały ze sobą w poro 
zumieniu dość luźnem, 


nie noszą oznak partyjnych 


zresztą wśród mlodzieży praktyku- 
je. (W raku ubiegłym. były « wstą- 


nego” pod fyt: „Wezdiowię — bi | żeczki biało-ziclone, dwa lata temu 


bialo-niebieskie), Stwierdzam sta- 
nowczo, że wychowankowie moi 
do żadnej partji nie należą. 

Niezależnie od tego zarządziłem 
usuięcie nawet tych wstążeczek ` 
dla uniknięcia ewentualnych niepo 
rozumień, gdyż zgodnie z przepisa- 
mi władz szkolnych uczniom tie 
wolno należeć do żadnych organ) 
zacji pozaszkolnych”, 


„swaskiuce” 


i Lauss obwołali sią 


głównymi komendantami 


partji powstały tarcia, Na czele 
rozłamowców stanął Lauss, który 
zarzucał Obrębskiemu niewłaściwe 
użytkowanie wpływów partyjnych, 

W rezultacie zatargu Lauss stwo 
rzył nową siedzibę przy úl. Zawi. 
szy 1 obwołął się komendantem 
głównym, usuwając Obrębskiego. 
Ten. zkolei usunął z partji Laussa. 

Obecnie każdy 2 tych „przywód- 
ców" prowadzi na własna. rękę 
„wielką politykę”, Jej rezultatem 
jest tylko fakt, ż2 mamy. w Łodzi 
o, jedną „organizację” hitlerowska 
więcej.. 


a a E a TN an NE LR AES A ED T aE E A ANA 
Wycieczka do Wiednia! 


Polskie Tow. Tatrzańskie przy współpracy Konsulat Austriackies 
w Krakowie organizuje narciarską wyc oczkę w góry Austrii í do Wiednia 
a dozwolonym pobytem w Austrji od 10 do 16 dni! — Wyjszd z Krakowa 
Koszt uczestn ctwa łącznie z paszportem, 
— Zgłoszenia i informacje: A 
Wszystkie oddziały Pol, Tow. 


„BSLOPOL”, 


e K 


Tatrzańskiego, Konsulat Austrja« 
Kraków, ul. Szcaepańska--7, 
telefon 159-99. 


Nr. 49 


400-fysięczny abonent 
radjowy 


Zgodnie z zapowiedzią, w dniu 
15 lutego rb, nastąpiło wylosows 
nie 400 tysiącznego radjosłuchacza 
polskiego. z pośród napływających 
licznie zgłoszeń nowych abonentów 
radjowych. 

Cyfrę 400 tysięcy abonentów za 
icjestrowala statystyka agencji ra 


djofonieznej już w pierwszych 
dniach lutego. 
Zdobywca _ pierwszej nagrody 


Polskiego Radja w postaci super 
licterodyny „Olympic“, produkowa 
nej przez państwowe zakłady tele- 
* radiotechniezne wartości 750 zł., 
został „abonent nr. 400.000”, jak 
można go słusznie teraz nazywać, p. 
Uzesłąw Wadecki, kierownik szko- 
ły powszechnej nr. 4 w Siedlcach. 

Pozatem jednak, taśmy, na któ- 
rych rejestrowani są świeżo zgło- 
szeni abonenci, wskazały nazwiska 
abonentów nr. 399.999 i nr. 400.001. 
Pierwszym z nich jest p. Włady- 
słąw Piasny, tkacz, zamieszkały 
w Rudzie Pabjanickiej, dragim zaś 
wachmistrz'10 pułku ułanów, p. 
Franciszek Backiel, z Białegostoku. 
_ Radjosłachacz z Rudy Pabjanie- 
kiej, p. Władysław Piacny, ucieszy 
się niewatpliwie, jako człowiek 
ciężkiej pracy z nagrody, która 
mu przypadła, t. j. z opłacenia za 
niego przez „Polskie Radjo* rocz- 
nego abonamentu radjowego. za 
okres od 1 marea r. b. dó 1 marca 
1936 roku. 


EGZAMIN SZOFERSKI. 

© m Jaka jest najniebezpiecz- 
miejsma część motocykla — py- 
taja Hpka na egzaminie szo- 


ferskim. 
1 odpowiada Ni 
t sii 


`~ 


| m Jeździec — 
pak. 


Niezwykły okaz ziemniaka 


Amur 


z W W 


19.11— „GŁOS PORANNY” — 1935 


(ieżko poraniony przez brata 


zmarł, gdyż nie pozwolił w szpitalu dokonać operacji 


W nocy z dnia 18 na 19 września 
ub. roku, VIII kom. policji został 
zawiadomiony, iż przed domem na 
ulicy Targowej 39, leży na chodni- 
ku w kałuży krwi jakiś mężczyzna 
Wydelegowani na miejsce wypad. 
ku posterunkowi stwierdzili, że po 
ranionym jest Henryk Srebrzyński, 
zamieszkały w tym samym domu. 
Po przewiezieniu do szpitala stwier 
dzono u Srebrzyńskiego kłute rany : 
piersi i brzucha. j 

Zapytany o przebieg zajścia, po- 
szkodowany oświadczył, iż został 
napadnięty przez 3 nieznanych 
osobników i pokłuty nożami. Jed- 
nakże władze policyjne ustaliły, że 
sprawcą poranienia był brat po- 
szkodowanego, Antoni. Stwierdzo- 
no mianowicie, że kiedy krytyczne 
go dnia obaj bracia przybyli w no- 
cy do domu na kolację, starszy z 
nich, Antoni, począł Iżyć przygoto- 
wującą posiłek matkę, a gdy w jej 
obronie stanął Henryk, powstała 
bójka, w trakcie której Antoni kil- ; 
kakrotnie ugodził brata żelazną 
szpilą, długości około pół metra. 

Ciężko ranny zdołał jeszcze wy- 
skoczyć przez okno na ulicę i tam 
padł na bruk zalewając się krwią. 
Przebieg zajścia potwierdzili na 
oczni świadkowie, ojciec Srebrzyń- 
skich oraz jeden z sasiadów, nato» 
miast matka odmówiła zeznań. 

Badany przez policję sprawca 
kainowej zbrodni do winy się nie 
przyznał. 

W międzyczasie w stanie zdro: 
wia przebywającego w szpitalu 
Henryka nastąpiło znaczne pogor: 
szenie i zaszła potrzeba dokonania | 
punkcji jamy płucnej, ale pacjent 


Ddkopany w powiecie grodzieński m 


ziemniak kształtem swym 


przypomina maskę Gandhiego, co jeszcze silniej zostało uwidocznio- 
nione przez osadzenie ziemniaka na „tułowiu“, 


Zmiażdżony przez lód 


W ostatnich tygodniach panowały w Stanach Zjednoczonych 
mrozy. Na ilustracji widzimy trans portowiec .,Pensylvania”, 


S 


6 | 


silne 
zmiat- 


dźony i zatopiony orzEz lód na rze ce Cooper. Załoga z truden wlelą. 
la się uratoważ 


nie zezwolił na dokonanie zabiegu, | iż sprawa podlega kompetencji. pet- 
wobec czego zastał wypisany ze |uego, to jest trójosobowego kom- 
szpitala i wkrótce zmarł. Według | pletu, poaieważ oskarżonemu grozi 
opinji biegłego lekarza, dokonanie | kara do 10 łat więzienia. 

operacji prawdopodobnie zapobie: | Po przerwie, sprawa zostałą 


głoby śmierci. 
W dniu wczorajszym 


Srebrzyński stanął przed sądem, 
oskarżony o nieumyślne spowodo: 


wanie śmierci, Wobec tego jednak, 
iż przewód sądowy ustalil, że osk« 
Żony zadał bratu fatalne ciosy z 
premedytacją, nastąpił ciekawy mo 
ment w procedurze sądowej, Oto 
sąd, który rozpatrywał sprawę w 
trybie uproszczonym, to jest 

jednoosohowym składzie, uznał 


| BAĆ HANDLOWY w LODI 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 


Spółka Akcyjna 


ma jeszcze 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Korysiacie 1 safes ów 


wznowiona przed pełnym komple 


Antoni | tem. 


Po przewodzie sądowym, który 
całkowicie wyświetlił przebieg zaj 
'ścia i winę oskarżonego, 
| wyrok, mocą którego Antoni Sre- 
brzyński został uznany winnym 
umyślnego ciężkiego  uszkodze- 
nia ciała i nieumyślnego spowodo- 
wania śmierci i skazany na 4 lata 


więzienia. 


do wynajęcia 


gdyż jest to najpewnie'sze m ejsce 
przeehowywania Waszego majątku 


Dzisiejsze audycie 


„TROCHĘ ŚMIECHU, TROCHĘ 
LEZ.. 

Troche śmiechu, trochę łez. — 

z tego składa a| życie. Tabi to 

również sentymentalna - liryczny 


| charakter, nie pozbawiony pogodne 


go nastroju, nosić będzie audycja 
muzyczna nadawana przez radjosta 
cję warszawską a godz. 15,45. 


BŁĘKITNA RAPSODJA GERSCH 
WINA. 


Kiedy w latach przedwojennych 
fale jazzu zaczęły zalewać sale dan 
cingowe i kawiarniane, pisano i dy 
skutowano gorąco nad znaczeniem 
nowych rytmów egzotycznych. Je- 
dni byli radykalnymi ich przeciwni 
kami, inni znowu widzieli w jazzie 
wszelkie zbawienie dla muzyki. 
Jazz zapalił głównie młodych mu- 
zyków, element rytmiczny i impro- 
wizacyjny stworzył nowe możliwo- 
ści. W Ameryce utworzyła się naj 
większa, z samych wspaniałych mu 
zyków stworzona, specjalnie dla 
jazzu przeznaczona orkiestra, Pa- 
wła Whitmana. Jężdził on ze swą 
orkiestrą po wszystkich wielkich 
centiach muzycznych starego i to- 
wege świata. która wkrótce stała 
się cwą. najs!tynniejszą, klasyczną 
orkiestra jazzową. Jazz przestal 
być muzyką wyłącznie taneczną, ea 
raz większy wpływ wywierał na 
kompczytorów muzyki poważnej, 
stał się przedmiotem nanczania w 
szkołach muzycznych. Coraz czę- 
ściej przelewali kompozytorowi 
rytmy jazzowe w formy, dotych- 
czas używane. 
939903990209909993909090990 
Teatr „ROZMAITOŚCI” 

Cegielniana 27, tel. 112-25 
Gościnne występy słynnego artysty 


Aleksandra GRANACHA 


Dziś, we wtorek o g: 9.30 
po cenach ulgowych, 
ca'y parter 1 złoty 


Jutro, w środę uroczysta Premjera 
„SHYLOK* (Kupil a werecki) 
z Aleksandrem Granachem 


+092099909999999999990 


WIECZÓR KARNAWAĘŁOWY 
Ł. R. R. 

Łódzka Rodzina radjowa. oddział 
w Rudzie Pabjanickiej urządza w 
sobotę dnia 23 lutego 1935 r. w 
Rudze Pabjanickiej w salonach to- 
warzystwa śpiewaczego „Rokicie 
Marysin” wieczór karnawałowy 2 
udziałem artystów. Do tańca przy- 
grywać będzie dobórowy zespół 
Jazzowy, Liczne atrakcje urozwai- 
cu impreze 


Najwymowniejszym wyrazem te- 
go kierunku jest słynny utwór Ger 
schwina „Rapsody in Blue”, „Nie- 
bieska rapsodia’, napisany specjal 
nie dla orkiestry Whitmana. Ger- 
schwim stara się te muzykę jazzową 
ująć w ścile formy symfoniczne. U- 
twór ten nadzwyczaj barwny i inte 
resujący niezmiernie charakterysty 
ezny dla lat dwudziestych naszega 
stulecia nada rozgłośnia warszaw- 
ska o gadz. 19.00. 


Oryginalną tę kompozycję usły- 
szą radjosłuchacze w wykonaniu 
utalentowanego pianisty  Alekssau- 
dra Sienkiewicza z tówarzyszeniam 
orkiestry Polskiego Radja pod dy 
rekcją Mieczysława Mierzejewskie- 
gQ 


TRANSMISJA Z WIEDNIA, 

O godz. 21,15 rozgłośnie Polskie 
go Radja transmitować będą z Wie 
dnia koncert połączonych chórów 
państwowej opery wiedeńskiej pod 
dyrekcją Ferdynanda Grossmana. 
W ramach koncertu wykonane zo- 
starą utwory następujące: „Allelu- 
ja” — Gallasa, „Laudate Domi- 
mim“ — Bonamico, „De Venerabi 
| — Mozarta, „92 psalm” — Schu 
berta, „Aves Maria* — Brucknera, 


S p 


„Nocna warta” — Brahmsa, 
„Dzwony noworcczne' — Prohask* 
| Oraz „W przyrodzie* —- Weigla. 


Na wystawie samochodowej w 


lrzymi wóz ciężarowy do prze 
rwego przez ulice miasta. Na 
gon koleżowy ną samochodzie, 


zapadł | 


Wagontowarowynasamochodzieciężarowym 


L4 


| Co usłyszymy dziś 
rzez radjo? 


6,18 Muzyka. (plyty) 

12.10 Audycja dla młodzieży p 
t.: „Pochodem idziemy”. 

12,25 Orkiestra „Happy-Boys”. 

12,45 Audycja dla dzieci młod- 
szych — „Bajka o królewnie Ku- 
leczce”, 

15,45 „Trochę śmiechu, 
lez? — audycja muzyczną. 

17.00 Koncert w wykonaniu in- 
etrumentów blaszanych (tr. ze Lwo 
wa). 

17.35 Pieśni w wykonaniu Haliny 
Hrabiówny. 

17.50 Skrzynka. techniczna — ko 
respondencję omówi i porad tegi- 
nicznych udzieli p. Iacjan Ormon- 
towiez. 

18.00 Muzyka (płyty) 

18.15 Koncert małej orkiestry P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 

19.00 Koncert w wykonaniu Ale- 
ksandra Sienkiewicza (fortepian z 
towarzyszeniem orkiestry P. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 

19.20 Pogadarka aktualna. 

19,30 Arje i pieśni w wykonaniu 
Mario Carobbi (tenor) 

20,00 Muzyka lekka (płyty) 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Mnzyka (płyty) 

21.15 Transmisja z Wiednia. Kon 
cert połączonych chórów państwo- 
wej opery wiedeńskiej pod dyr. 
Ferdynanda Grossmana. 

22,15 Muzyka taneczna. 

22,45 Muza {vivi 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

22,20 Sonaty- fortepianowe Mo 
zarta A-dur 3 C-moll, 

Wractaw (316) 

21.00 Recital skrzypcowy (M. ia 
Scnaty Plattiego i Bacha, Ronde 
Mozarta). 

Lipsk (382% 

22.20 Serenada Adur Brahmsa 
Koncert skrzypcowy Moisisowicza 
i Symfonja „Z Nowewo Świata” 
Dworzaka 

Stuttgart (523) 

20.15 $ymionja fantastyczna Ber 
licza, 
| Paryż (1648) 

21.45 „Iiganja w 
Glucka (1 akt) „Kawaler 
Straussa (w skróceniu). 

Londyn (261) i Droitwich (1500) 

21.00 Operztka O. Straussa „Bo 
laterowie*, 

North Reg. (449) 


trochę 


Taurtydzie" 
róż” M 


20,45  Uwartura  „Semiramis” 
Rossiniego i Sinfonia concertante 
Mczarta. 


Bukareszt (365) 

20.05 Uwertura „Flet zaczarowa- 
ny” Mozarta, lIdylla symfoniczna 
Fibicha i Poemat ha skrzypce % or 
kiesttą Nottary. 

2115 Symfonia D-dur Brahmsa, 

Sztokholm (426) 

22.20 Kwintet 


mm 


fortepianowy op 


44 Schumanna. 

Budapeszt (550) 

19.25 Opera R. Wagnera „Holon 
der-Tułacz", 


Berlinie wystawiono również o! 
wożenia całego wagonn tową- 
ilustracji widzimy właśnie wa- 
a na wagonie znajduia się ic= 


cze dwa samochody g40bawsr. 


Łódź, 19 iutego 1935 r. 


Lekarstwo na Kryzys | 


L B. Kasler, dyrektor zarzą 
du Royal Dutch, Asiatic Petrole 
um Co i Shell Transport and Tra 
ding Co, zabiera w „La Tribune 
des Nations” głos w powyższej 
sprawie: 

Wyrażając się krótko, moja opin- 
ja jest: aby mieć prawo konsumo 
wania, trzeba produkować, albo w 
każdym razie trzeba być spadko- 
biercą owoców produkcji. Ponieważ 
handel światowy jest zbyt skompli | 
kowazy dla jakiegokolwiek syste- 
mu handlu zamiennego, trzeba po- 
siadać newier znak ogólnie uzna- 
ny i przyjmowany. Takim znakiem 
były na początku szłachetne meta- 
le złota Inh srebró. potem dopu- 
szczore ponadto pieniędz papiero- 
wy, oparty na dobrym  aljażu i 
wszystkie inne znaki znane z dobre 
go podłoża kredytowego, wszystkie 
oenarte na produkcji. 

Przyszła wojna i okres powojen- 
ny, pożyczki i odszkodowania wo 
jenne, ogromne, oparte w swym o- 
statecznym wyniku nie na produk- 
cji, ale na destrukcji. Nastąpił za- 
nik zaufania. Było to, jakgdyby tu- 
dzie doszli stopniowo do przekona 
nia, że obiegające banknoty były 
fałszywe. Zanik zaufania zaczął na 
tychmiast powodować ograniczenie 
tranzakcji handlowych, zachwianie 
systemów monetarnych i kredytu, 
interesy stawały 'się codziennie tru 
dniejsze i wtedy zaczęła się tezau- 
ryzacja. 

Wynik: każde państwo zaczęło 
podejmować próby obrony przeciw 
hezrobociu i nowej deprecjacji swe 
go systemy monetarnego za pomo 
cą ceł przywozowych, prohibicji i 
wszelkiego rodzaju barjer w han- 
dlu międzynarodowym. 

Świat podzielił się na dwa obozy. 
Jeden był zdania, że skoro tezanry 
zacja sztucznie podrożała złoto, na- 
leży cżasewo porzucić standart zło 
ia, jak to zroblono w „grupie szter 
lingowej*, albo zredukować nomi- 
nalną wartość złota w pieniądzu 
jak postąpiły Stany Zjednoczone. 

Drugi odłam sądził, że rozwiąza 
nie polega na utrzymaniu nominal 
nej wartości złota w płenłądzu przy 
narażeniu się na wszystkie trudno- 
ści deflacji, aby tylko utrzymać to, 
co nazywała jedynym „zdrowym 
pieniądzem”. 

Jest doprawdy ciekawą rzeczą 
widzieć dwa wielkie narody, jak 
Fraacja i Stany Zjednoczone, ma- 
jące fak przeciwne sposoby walki 
z kryzysem. Zdawałoby się, że oba 
nie mogą mieć racji, i pytam się zu 
pełnie szczerze, który z nich ma ra 
cję? Ci, którzy sądzą tak jak ie, że 
powrót do dobrobyti powinien być 
oparty na zdrowym pieniadzu, mo- 
gliby stać się energicznymi zwolen- 
nikami „bloku złotego” i liczyć sie 
z konsekwencjami nieokreślonego 
przedłużenia obecnej sytuacji. 

Nie sądzę, że prawdziwe rozwią- 
zanie leży na tej drodze, albo że 
należy ryzykować światową rewalu 
cję, odrzucając wszelki kompromis, 
Jak to często bywa na swiecie, 
prawda leży zapewne między abu 
skrajnościami, Widzimy, że Stany 
Zjednoczone już zbliżają się do za- 
sady zdrowego pieniądza; widzimy, 
że Francja już się przygotowuje do 
odstąpienia nieco od  artodoksyj- 
nych reguł walutowych. 

Mądrość ludzka może " napewna 
zgodzić się na te kilka zasad, na 
których, jak sądzę bardzo pował> 
nie, będzie musiał być oparty naj 
bliższy powrót do dobrobytu: I 
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Unieruchomienie produkcji chalupniczej 


Rozpacziiwy strejk chałupników brzezińskich 
opśŚźni sezon letni w konfekcji 


Sytuacja chałupnictwa brze- | 
zińskiego jest obecnie katastro- 
falna. Zazwyczaj w lutym roz 
poczyna się w Brzezinach sezon 
letni, tymczasem w r. b. 

cała produkcja prawie jest 

unieruchomiona. 
Przyczyną gwałtownego zała- 
mania się chałupnictwa są w 
pierwszym rzędzie 
konflikty pomiędzy magazynie- 
nierami i chałupnikami 

w sprawach ubezpieczeń. Mago 
zywierzy konfekcyjni obowiąza- 
ni są do ubezpieczenia chałup 
pików i czeladników. Postano- 
wienie to wywołało pewne 
sprzeciwy magazynierów. Wigi 
cv magazynierzy, prowadzący 
księgi handlowe, zgodzili się 
na ubezpieczenie pracowni- 
ków, które nie godzi w jch inte- 
resy. Od każdych 100 zł. wpły- 
wu wyprodukowanej konfekcji. 
płaci się na ubezpieczenie 14 
proc, z tego 7 proc. płaci ma- 
gazynier, 7 proc. chałupnik. 


Chałupn:k z kolej swój 7 prac 


udział w ubezpieczeniu rożkła 
da pomiędzy siebie i czeladn. 
ka, tak że np. czeladn.k, który 
zarabia 18 zł. tygodniowo, opła 
cą 5 zł. miesięcznie opłat ubez- 
|pieczeniowych.  Magazynierzy, 
| ujawniający całą produkcję, 
| ate obawiają się ubezpieczenią 
lehałupników, gdyż płacą 7 zł 
vd zł, 100. 

Inaczej jest wśród mniej 
szych magazynierów, którzy 
nie prowadzą ksiąg, nie w- 
niają rozmiarów produkejć, 
Dlatego też uhezpieczalnia obl. 
cza sama budżet takiego maga- 
zyniera, ustalając, żę chalup- 
nik takiego magazyniera zara- 
bia tygodniowo 24 zł., I-szy czę 
ladnik — 18 zł,  [-gi czelad. 
nik — 12 zł,  prasowacz — 
12 zł, podręczna robotnica — 
12 zł. i terminator 6 zł 
Mniejszy magazynier nie może 
jak twierdzi, ubezpieczyć cha- 
<«uprików i czeladników, gdyż 
ujawni rozmiary produkcji, *9 

doprowadzić inusi do 


wykupienia patentu wyższej 
kategorii i płacenią znacznie 
większych podatków. 
Wszyscy mniejsi magazynierzy 
nie meldują chałupników i cze- 
laduików w ubezpieczaini, 
żądając od chatupn. ków, aby 
ubezpieczali się sami, wskutek 
tego ostatnio można zaobserw” 
wąć charakterystyczne zjawi- 
sko, polegające na «em, że 
mm. .ejsi magazynierzy, obawia- 
jąc się poważniejszych przy- 
krości z powodu niezameldowa 
nią chałupników w ubezpie- 
czalni, y 
oddajy zamówienia tylko tym 
chałupnikami, którzy są już u- 
bezpieczeni przez większych 
magazynierów. 
Obecnie więc 
około 300 chałupników nie ma 
żadnych widoków na otrzyma- 
nie pracy. 

Nie mając jnnegn wyjścia, 
proklamowali oni strejk, 
do którego przyciągnęłi wszy- 

stkich czeladników. 


Załamanie konjunktury budowlanej 


spowodowało upadłość „T-wa Budowy Domków Robotniczych“ 


W r. 1928, z inicjatywy ks, hisku 


pa Tymienieckiego i przemysłow: | 


ców łódzkich, powstało „Towarzy- 
stwo budowy domków robotol- 
czych”. Spółka ta miała dostarczać 
rzeszom pracującym tanich miesz 
kań. Kapitał zakładowy zebrano 
w ten sposób, Że przemysłowcy 
opodatkowali się po 1 zł tygodnio 
wn od robotnika, 


Przy pomocy Banku Gospodar- 

stwa Krajowego wybudowano na 
Karolewie 98 domków dwtu-rodzin- 
nych. Był to okres najwyższych 
cen konjunktury na domy. 
, Wkrótce nastąpiło załamanie się 
konjunktury, wobec czego jedynie 
część domków udało się sprzedać, 
przyczem tranzakcje były dokony- 
wane w formie t. zw. umów przed- 
wstepnych (umów przyrzeczenia 
sprzedaży), gdy do ostat, umowy 
konieczną była konwersja kredytu 
krótko - terminowego, udzielonego 
przez bank na kredyt długotermina 
wy. 1 

W okresie do 1932 r. osiedle ro- 
botnicze wykończono. Ponieważ 
z powodu ziej konjunktury towa 
rzystwo utraciło jedną trzecią 
część kapitału akcyjnego, w kwiet- 
niu 1932 r. uchwalono likwidację 
spółki. Konwersja kredytu budo- 
włanego przyznaną została przez 
bank, lecz z braku funduszów na 
koszty notarialne i hypoteczne, któ 
re sięgały przeszło 50.000 zł, kon- 
wersja nie mogła być zaraz przepro 
wadzona, 

Pertraktacje z nabywcami oraz 
usiłowania rozsprzedaży pozosta- 
łych domków nie dały wyniku, 
gdyż wobec zmienionej konjunktury 
mimo ustępstw, nabywcy starzy 
odmówili przystąpienia do osta- 
tecznych umów a popyt na nieru- 
i chomości był minimalny. To też, 


1. Utrzymanie systemu walutowe , KUKUNSZNUWKWNWNCSWA 


go, opartego na złocie, albo jesz- 
cze lepiej na złocie i srebrze, 

2. Zgoda na to, że ponieważ teza 
uryzacja sztucznie podrożyła złoto, 
redukcja nominalnej wartości złota 
w naszym pieniądzy jest logiczną 
koniecznością, 

3. Inffacja i wszystkie uniwersal 
ne śrońki iak szeroka stosowane, 
są niezgodne z pieniądzeni zdro- 
wym i z powrotem zaufania w ban- 
dlu miedzynarodowym 

4. Cierpienia ludzkości, spowodo 


wane przez biedę i bezrobocie, nie 
pozwalają na nowe opóźnienie i 
przywrócenie dobrobytu nie może 
dłużej czekać na teoretyków i do- 
broczyńców z jednej: strony i ekspe 
rymentatorów z drugiej strony. 
Zadanie mężów stanu jest jasne, 
polega dla polityka na  czołowem 
wstąpieniu na drogę, prowadzącą 
do zdrowego pieni*dza a dla pfze- 
mysłowca na udzieieniu politykowi 
wszelkiego” możliwego poparcia. 


jgdy bank Gospodarstwa Krajowe- 
|go zakomunikował towarzystwu, iż 
przystępuje do ściągnięcia preten | 
sji w drodze licytacji i pozbawił | 
„komisję likwidacyjną prawa dyspe | 
nowania domkami, a tem samem 
możności likwidacji, gdyż likwida- 
cja tylko w trybie rozsprzedaży 

domków z wolnej ręki jest możli 
wą, komisja wystąpiła do sądu 
» ogloszenie upadłości 

Bilans na 30 stycznia b. za: 
mknięto sumą 2.298,661 zł, przy- 
czem w aktywach figurują place 
riezabudowane — 39.440 zł, wy- 
kończonych domków a 20.553 zł, 
55 gr. = 1.898,712 zł. 49 gr. — 
ew. właścicieli 36 domków 744,000 
= 1.064,412 zł. 40 gr. — pretensje 
do magistratu za wykonarą kana- 
lizację z własnych funduszów — 
57,857 zł. 52 gr. = 1.006.834.88 zł. 
Dłażnicy za sprzedane domy, we 
dlug wstępnych umów łącznie z 
konwersją Banku Gospodarstwa 


Już wkrótce! 


r. 


za wynajęte 


Krajowego — 567,945 zł, dłużnicy 
domki lokatorom 
2788 zł., dłużaicy wątpliwi — loka- 
pad, którzy się wyprowadzili 

0.458 zł. i strata na 30.1. 1935 r. 

— 488,796 zł. oraz weksle gwaran- 
Sime „Żelbeton —— Warszawa” — 
69.000 zł. i weksłe w depozycie 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Łodzi — 50.000 zł. 

W pasywach ważniejsze pozycje 
— kapital 500.000 zł, pożyczka bu 
dowlana B. G. K. 1.152,400 zł, od 
setki należne B. G. K. — 177,256 
zł., rezerwa powstała z zrzeczeń 
wierzycieli i członków spółki — 
103,419 zł, amortyzacja za lata 
1932 — 1934 — 116,744 zł, inni 
wierzyciele — 61,523 zł., niezakoñ 
czone rachunki — 68.318 zł. 

Wczoraj sąd ogłosił upadłość 
firmie „Towarzystwo budowy dom- 
ków robotniczych, sp, akc. w likwi- 
dacji” z siedzibą w Łodzi, ul. Tar 
gowa nr. 1, sędzią komisarzem wy 
znaczył sędziego handlowego Kot- 
kowskiego, a syadykiem inż. Rybo. 
łowicza. Jednocześnie sąd wezwał 
wierzycieli, aby do 18 marca zgo- 
sili sędziemu komisarzowi swe wic- 
rzytelności. 


| unieruchamiając w ten sposób 
| warsztaty ehałupnicze. 
| Postulatem strejkujących jest 
żądanie, aby wszyscy magazy- 
nierzy w Brzez nach  ubezpie- 
tali chalupników w ubezpie- 
czaln. by w ten sposób usunąć 
nienormalne, dotąd n.espotyka- 
ne w Brzezinach zjawisko, po: 
legające na tem, że 200 chałup- 
ników stale pracuje, natomiast 
400. wobec nicubezpieczenia 
ich, pozostało hez środków 
do życia. 
Skutkiem strejku 
produkcja brzeztńska w %) pr. 
została unieruchomiona, 
Wobec postulatów hieubvz- 
pieczonego chałupnietwa drobni 
magazynierzy twierdzą, że, © 
ile ubezpieczą swoich chałup- 
ników, będą zmuszeni wykupić 
dwa patenty — przemysłowy. 
dla p.odukcji i handlowy dla 
sprzedaży, uk) paten II kat. 
handlowej, co jest ze względu 
na ich sytuacje s1aterjalną wy- 
kluczone. Dlatego też proponis: 
ja. aby chałupnik, jako produ- 
cent, wykupywał patent pres: 
mysłowy, "magazynier — tylko 
patent handlowy. Z arapal 
strony, twierdzą chałupnicy, że 
żądanie to nie wytrzymuję kiy 
tyki, ze względu na 
głodowe płace. 
Konflikty pomiędzy magazynie 
rami a chałupnikami z dnia «a 
dzień się zaostrzają, a szczegól: 
nie źle wpływają na stosunki 
wzajemne 
kary ubczpieczalni. 
Kontrolerzy ubezpiecza, w 
wypadku napotkania chatupni. 
ków nieubezpieczonych przy 
pracy, nakładają na nich karę 
w wysokości 85 zł,, a o te 
przy pracy lej zatrudnieni są je 
dnocześnie czeladmicy -— w wy: 


„|sokości od 150 do 200 zł, Karę 


ty formalnie płacić ma maga: 


zynier, faktycznie jednak, 
wskutek  zależości ckonomic:. 
nei, 


placi ją chałupnik, 
o ile zaś chałupnik, obciążony 
wysoką karą, zwraca się z do 
niesientem do władz, magasy 
nier otrzymuje karę w wysoko. 
ści 500 zł, które wkońcu rów- 
nież płaci chałupnik. Charakte- 
rystyczny jest fakt, że dwuch 
wielkich magazynierów þrze- 
zińskich otrzymało kary po 7 


tysięcy zł. ż il tysiący zł. któ 
re ła Ewoty 
rozłożone zostały przez maga- 


zvnierów na chałupników. 


Jak powstały trudności 


firmy „Francis Willey et Co.“ w Bradfordzie : 


W kołach londyńskiej City sensa | 


cję wywołały trudności firmy włó: 
kienniczej Francis Willey et Co, 
związanej jak wiadomo, również i 
z rynkiem włókienniczym Polski. 
Firma ta należy do jednej z naj- 
większych w branży wełnianej w 
Angiji. 

Trudności płatnicze tego przed 
siębiorstwa powstały na tle należ 
ności wohec kilku banków angiel- 
skich. 

Przedsiębiorstwo to powstało 
przed 100 laty i reprezentuje kapi- 
tał 750.000 funtów szterlingów. 
Przewodniczącym rady nadzorczej 
jest lord Barnby, dyrektorem na- 
czelnym W. Hunter. 


W samym Bradfordzie, ośrodku 
włókienniczego przemysłu  angie!- 
skiego, przedsiębiorstwo zatrudnia 
3.000 rohołat*ów. obejmując około 


50 firm i fabryk włókienniczych na 
całym świecie. Do przedsiębiorstw 
tych należy w Polsce fabryka Kin. 
dlera w Pabjanicach i Tomaszow 
ska fabryka sztucznego  jeawabiu 
w Tomaszowie. Największe z uza- 
leżnionych od Willey'śa przedsię: 
biorstw poza Anglją znajduje się w 
Stanach Zjednoczonych. Jest to 
fabryka przemysłu wełnianego, %4- 
trudniająca przeszło 1000 robotni- 
ków. 

Trudności płatnicze obejmują su- 
my, których płatność w kilku ban. 
kach londyńskich i 2 bankach brad 
fordskich przypada. na nadchodzą- 
cy czwartek. instytucje te obrade- 
wać hędą w czwartek na wspólnej 
konferencji, celem podjęcia decyzji 
co do dalszej swej taktyki na wypa 
dek gdyby firmie nie udało się do 
tego czasu zdobyć niezbędnej go- 
tówki. 


Z reką na sercu 


„ANTEK POLIGMAJSTER" 


to mój najlepszy film 
Adolf Dymsza 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiejj xi» 117,75 (— 25), 8 proc. dillonow 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wom w Łodzi notowano: 

Dolary 5,28 

Dolarćwką 54,25—54 

inwestycyjna 117,25—117 

Budowlana 47—46 

Ntabilizacyjna 78,25—78 

Bank Polski 969g 

| i pół proc, m. Łodzi 58 

5 proc, m. Łodzi 54,50—54 

[endencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wozarajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie obroty dewizami były normal- 
ne, przy tendencji mocniejszej. No» 
towano; Berlin 212,55 (— 5), Bru- 
ksela 123,62, Amsterdam 358,15 
(plus 5), Gdańsk 172,86 (plus 2), 
Londyn 2587 (plus 3), Madryt 12,45 
(plua 1), Nowy Jork—kabei 5.31,12 
(plus 1 i pół), Paryż 34.94.50, Pra- 
ga 22.18 (plus 1), Sztokholm 133,55 
(plus 10), Zurych 171,48 (plus 2). 
W obrotach prywatnych: marką 
niemiecka 201,75, szyling austrjac 
ki 99, korona czeska 21.88, frank 
franauski 34,92, frank szwajcarski 
171,85, funt angielski 25.90, dolar 
5.29, rubel złoty 4.55,50, dolar zło 
ty 8.88,50, rubel srebrny 1.59, bt- 
lon 0,69. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.26. 


AKCJE 

Tendencja dła akcji była moeniej 
ran Z braku zaofiarowania obroty 
akcjami były ograniczone. Notowa 
no: Bank Polski 99,50 m 99,75 
(plus 25), Lilpopy 9.85 — 9,50 (plus 
15). Starachowice 13.25 — 13.60 
(plus 50). Tranzakeje dokonane a 
nienotowane: Modrzejów 4,10, za 
akcje Ostrowieckie chciano płacić 
18. 


PAPIERY PROCENTOWĘ 

Dla papierów procentowych pań: 
stwowych tendencja przeważała 
mocniejsza, natomiast dla pożyczek 
p'ywątnych — Slabsza, Notowano: 
s proc. budowlana 46.50 (— 10), 4 
proc. dolarowa 54.40 (plns 5), 4 
proc. inwestycyjna sórjowa 120 
(plus 50), 5 proe  koawereyjna 
68,25 — 68,50, 5 proc. kolejowa 
63,50, 6 proe. dolarowa 18.50, 7 
proce. stabilizacyjna 78,25 (plus 12) 
odcinki po 500 dolarów 78,68 (plus 
18), 4 proc. ziemskie 47.75, 4 i pół 
proce. ziemskie 54.75 — 54,25 (— 
25), 7 proc. ziemskie  dolarowe 
50.88 (plus 5), odcinki po 100 dola- 
rów — 51, 5 proc. Warszawy nowe 
62.13 — 62.25 — 61.75 (plus 50), 
5 proc. Łodzi nowe 54, 6 proc, obli- 
gatje m. Warszawy VI emisja 67.75 
(plas 25), VIII emisja 66,75 (plus 
25). Tranzakcje dokonane a njeno- 
towanę: 


Legionów 2 | 4 
Początek o g. 4, w soboty 
i niedziele o godz. 12 


Sala należycie ogrzana 
i wentylowana 
Ceny: I seans 50 i 54 gr. 
nastepne 54. 85 gr. i 1.09 


t proc, iwastycyjna zwy. | październik 13,41. 


92, 7 proc, warszawska dolaro- 
proc, śląską chciano 


eka 
wa R zæ T 
płacić 78.25. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 18,75—14 

Pszenica 17,50—18 

Jęczmień przemiałowy 15.50—-18 
Jęczmień browar. 18,50-—19,50 
Owies jednolity 14,25—14.75 
Owies zbierany 18,75-—14.25 
Mąka żytnia 1) 21—22 
Mąka żytnia 3) 22—28 

Mąka pszenna 27—29 
Otręby żytnie 8,25--9.50 
Otręby pszenne 9—9,%5 
Otręby pszenne grube 9,25- 
Rzepak 40—42 

Groch Victoria 38—43 
Groch polny 24—26 
Makuch lniany 15—16 
Makuch rzepakowy 12.50—138,49 
Koniczyna biała 70-—100 
Koniczyna. czerwona 100—180 
Ziemniaki jadalne 2,75—39,25 
Wyka 27-—29 

Peluszka 29-30 

Śrut Soya 20—20,50 

Seradela 10,50 —. 11,50. 
Isposobienie ogólne spokojne. 


9.20 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 

Loco 12,65 luty 13,38 marzec 
12,42 kwiecień 12,44 maj 12,48 oser 
wiec 12,50 lipiec 12.52 sierpień 

2,48 wrzesień 12,144 pażdziernik 
12,41 listopad 12,$ grudzień 12.48 
styczeń 12,50. 


NOWY ORLEAN 
Lòco 12,68 marzec 12,43 maj 12,51 
lipiec YE październik 12.41 gru 
dzień, 12,47 styczeń 12,47. 


LIVERPOOL. 

Loco 7.08 luty 6,91 marzec 6,38 
kwiecień 6,85 maj 6,82 czerwiec 
6,78 Fipiec 6,76 sierpień 6,70 wrze- 
sień 6,66 październik 6.68 listopad 
6,61 grudzień 6,60 styczeń 6,59 lu- 
ty 6,59 marzec 6,59. 

Egipska: Loco 8,83 marzec 8,47 
maj 8,47 lipiec 8,46 październik 
8,10 listopad 8,40 stycz. 8,40 luty 
3,40. 

Upper: Loco 7.64 marzec 7,50 
maj 7.51 lipiec 7.42 pażdziernik 
17.44 listopad 7,44 styczeń 744 lu- 
ty 7 48. 

BREMA. 

Loco 14,72 marzec 13,84 maj 

14,15 lipiec 14,3% październik 14,57 


ALERSANDRJA. 
Sakkelaridis: marzec 15,49 maj 
15.63 lipiec 13,69 listopad 15; 54. | 
Ashmouni: Luty 13,18 kwiecień 
18,37 czerwiec 13,46 siorpień 13,43 


Dziś premiera! — Nasz bezkonkur. podwójny program: 


Wielki dramat życiowy p. t. 


Przybłęda Koha. Lubi. Janie. 


czów, 


19,11 — „GŁOS PORANNY" — 


URWOWURZEWNJENZNECWNDKU|| SUGKUWONEWUWAKUNDONWNWWWNOWNNWOWOWECCAGWWWWAWNUWYW 


TEATR, MUZYKA i ii 


1935 


„+ B 


Reportaż o Szwarcbardzie, — Studjum 
dramatyczne 


Teatr „Rozmaitości“ 


wysła- | żyk, Lemberger, Grudberg. Re 


wia obecnie interesujący repor- | szta zespołu stała na poztomiu 
taż sceniczny znaego pisarza ży | przeciętności. Wystawa dość sta 


dowskiego, Altera Kacyznego.— | ranna. 


Jest to utwór osnuty na tle gło- 
śnego w swoim czasie zabój 
stwa, dokonanego przez żyda 
paryskiego, Szwarebarda, na 41- 
tamanie Simonie Petlurze. 
Według koncepcji autora 
poltyczny mord Szwarcharda, 
(ten ostatni został uniewinniony 
przez tryb. francuski), był wła- 
ściwie strzałem, wymierzonym 
w sumienie świata, które nie za- 
reagowało na okrucieństwa po- 
gromów na Ukrainie w latach 
obsolutnych rządów Denikina i 
Petlury. - 
Utwór jest wcałe ciekawie 
wykoncypowany, zawiera licz- 
ne frapujące wprost sceny o du- 


żem nasileniu dramatyczne, 
dającem rozległe pole do popi» 
su aktorom. — Chociaż jednak 


„Sumienie świata” jest w całoś- 
ci oparte na materjałach histo- 
rycznych, razi w niem apologja 
„słodkiej zemsty“, która chyba 
nie leżała w intencji autora, 
Sztukę wyreżyserował znako- 


mity aktor, b. filar berlińskich 
scen, Aleksander Granach, któ- 
ry wziął też na swe barki tytu- 


łową rolę Szwarcebarda. Gra je- 
go była przekonywująca | opar 
ta na szlachetnym patosie, któ- 
ry jest zupełnie uzasadniony. 
Rolę żony Szwarcbarda wyko 
nała z wdziękiem młoda i uta- 
lentowana p. Liton. W innych 
rolach dobrze zaprezentowali 
sie p. Lipman (adw. Torres). Bo 


W obecnym czasie ogólnego 
kryzysu, kiedy ruch artystycz- 
ny wogóle, a muzyczny w szcze 
gólności, zamiera, pojawienie 
się zespołu, któryby muzykę 
„wprowadzał w lud“, któryby 
n.e czekał na publiczność, a 
szedł za nią i władczym ge 
stem narzucał swoje prawa 
zmusza jąc do słuchania, mia 
swoje znaczenie w dziedzinie 
propagady sztuki muzyczne 
Jeżeli dziś muzyka jest strąco: 
na z piedestału, „jazz“ wstąpił 
na estralę koncertową, a praw 
dziwi pion.erzy sztuki znajezi! 
się w kabarecie, to należy u 
świadomić sobie niebezpia zeń 
stwo, które grozi muzyce i całą 
myśl skupić nad jej ratunkiem 

Jeden z tych ratowniczych 
sposobów naw. Azania muzyki z 
kontaktem życia podjęła pani 
Adamska - Grossmanowa, zsię 
pująe dumnie z podjum koncer 
towego do nizin kawiarni j za 
io należy jej się dank j nzną. 
nie. Inauguracja zaprodukowa- 
nia się łódzkiej publiczności od 
hyła się w ubiegłą sobotę, > 
licznie zebrana publiczność 
przy kawie zamieniła się nie- 
jbawem w uważnych słucha: 
wyczuwając intuicyjnie 
nienrzeciętność wykonania po 


W rol. gł: INA BENITA, 
Zbigniew Staniewicz, Stanisław Sielański 


Przepiękna treść. 


Niezrównana gra. 


„kę studja. 


Niebywała emocja 


Nastepny prograro: I. Wiosenna Parada z FRANCISZKA GAAL. 


i 

W sali filharmonfi odbył się 
pokaz hebrajskiego studja dra- 
matycznego, istniejącego w Ło- 
dzi przeszło 6 lat. Członkowie 
studja zaprezentowali swój do- 
robek, który jest wcale pokaż- 
ny į wartościowy. Z pośród wy- 
konanych numerów _hebraj- 
skich i żydowskich wyróżniły 
się dla dobrej, kolektywnej, zre 
sztą reżyserji „„Ohel-Szach*, „In 
wal.dzi-maszyny* i „Buty”. 
Wykonawcy ról wymienionych 
numerów przedstawiają > sobą 
dobrze obiecujący materjał ak- 
torski. Zwłaszcza dobrze zapo- 
wiada się męska część zespołu 
Z talentem wykonana została 
„Japonija“ przez młoda adept- 
Niezapomniane wra- 
żenie wywarł jednak tylko je- 
den numer, a nńanowicie zespo 
łowa _ melorecyłacja utworu 
Szlonskiego, która pod tym 
względem może być wzorem dła 
zespołów studjantów. Rzecz wy 
konana została z kolosalnym 
pietyzmem dla żywego słowa i 
dużem poczuciem ryfmu.,„Łódź 
i „Lokomotywa“ pomyślane zo- 
stały į wykonane w sposób bs- 
nalny. Słowa uznania należą sie 
wykonawcy ballady 1. Mangera 
„O żołnierzu i córce piekarza”. 
Udającemu się do Palestyny zr- 
społowi życzyć należy dalszego 
pomyślnego rozwoju i powodze- 
nia w pracy. (gel). 


— 


hdamska-Grossmanowa w „Ziemiańskiei' 


pularnych utworów. 

Pani Adamska - Grossmano- 
wa zdaje sobię dokłądnie spra 
wę, jak niezmiernie ważną jest 
organizacja kontaktu artysty % 
odbiorcą j że bez należycie zor- 
ganizowanego „odbiorn* erty 
„podaży“ najbardziej warto- 
ściowe dzieła sztuki nie spełn. 
wego zadania. Jakość utworu 
i doskonałe wykonanie jest wi- 
zytówką, ułatwiającą ten kon- 
takt į stanowiącą  podwalinę 
pod zdrową kulturę muzyczną 
Pani Adamska - Giossmanowa 
okazała się wiolini stką, „pełno- 
krwistą* i otoczyła się godny 
mi partnerami, tworząc kwar 
tet zgrany, 6 sułtelnym retu 
sZU. 

Wartość społeczna zaszcze- 
oionej tą drogą kultury będzie 
niezaprzeczona: muzyka oder- 
wie ludzi bodaj na chwilę od 
przy gnęb.ającej szarzyzny ży- 
cia i odsłoni im nieznane krai- 
ny piękna. 

A teraz apel do bywalców 
kawiarnianych! Ponieważ nie- 
wszystkim zależy na słuchaniu 
muzyki, byłoby pożadanem, by 
tacy goście lokowali się zdala 
od estrady i nie przeszkadzali 
brdziom, stesknionym za my- 
zyka. F. Halpern. 


Nadprogram: 


W rol. gł: Halama, 


Notatki 


Pan Lucjan wydał dziełko o wy 
oce: Marji Duplessis, która na 
tchnęła Dumsg: do napisania sztu- 
ki „Dama Kameljowa”, Za mały ra 
chuneczek kwiaciarni, opiewajacy 
na 24 fr. autor zapłacił 2100 fr. 

Marja Duplessis nie lubiła róż. 
gdyż zapach kwiatów jej szkodzil. 
Stąd jej predylekcja do kamelj;, 
Przezwisko awe słynna Marja Du- 
plessis podobno otrzymała od garde 
robianej jednego z paryskich to- 
atrów. 


Jednym z najwybitniejszych pi- 
sarzy francuskich był J. Valles, 
który zmarł 14 lutego 1885 r. An- 
tor „La Rue“ (Ulica) i L’ Insurge 
(Powstaniec) by? rewolucjonista o 
tendencjach anarchistycznych. Ten 
apologeta wolności umarł w Pary- 
20; 77, B-d St. Michel. Na domn 
tym niema żadnej tablicy pamiątke 


wej, gdyż właściciel nie pozwali 
na jej umieszczenie. 
Znany francuski pisarz Marcel 


Pierost ubiegał się podobno kiedyś 
o reperterkę w  „Figaro” i w 
„Temps”, lecz bezskutecznie. Tem 
lepiej dla francuskiej literatury. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.80 „Kwiocisła åre 


z 


Ù e 
W ezwartek wiecz. Ten i vum. 


ten". 


STOW. KULTUR * LIGA. 
wydaje ulgowe bilety na wystej 
świetnego artysty Aleksandra Gra 
nacha w teatrze „Rozmaitości, na 
kencert skrzypsa Juan Mancna. na 
wystawę Skoczylasa w miejski 
gałerji sztuk pięknych oraz do naj 
lepszych kin. Bilety do nabycia w 
sekretarjacie Zachodnia 68, tel. 
191-15 codziennie od godz. 10 — 2 
i od 4 — 10 wiecz. 

40064 


zakupimy 


kilka używanych 


biurek 


amerykańskich. Zgłoszenia poc 
„Biurka amerykańskie" do adm 
„Głosu Por.“ 


++ 
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TEORJA RĘAKCJI CHEMICZ- 
NY 


Stowarzyszenie inżynierów i ar 
ckitektów w Łodzi urządza we wta 
rek, dnia 19 b. m. o godz. 21 w sa- 
li  odczytowej stowarzyszenia 
(Piotrkowska 53) odczyt dra M. 
Schleyeną p. t. „Z teorji reakcji 
chemicznych? (w rocznicę śmierci 
Hebera). 

Zarząd stowarzyszenia prosi o 
liczne i punktualne przybycie, 

Goście mile widziani. Wstęp wol 


ny, 


SE "ROR AWCE 
Ulżyi nędzy 
hezroboinych 
OPR TREO PW OEI 


Bomba śmiech 


Bodo, Pogorzelska, 


Walter, Znicz, Tom, Lawiński 


TEMPO. 


ŚMIECH. 
fT. 


HUMOR 
Miłość bez słów 


~ 


12 


Dr. med. 


P. BRAUN 


powrócił 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1, 4—8 w 


il. Cesielniana 4 
Tel. 3246-90 


DOKTÓR 


W. ŁAGUNOWSKI 


Spec. chorób wenerycznych, 
r seksualnych | skórnych 


Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel, 181-83. 


Pyvyjmnje od 8.80 do 10.30 wano, od 
Jej do 2.30 pp, od 6 do 8,30 wlacz 
w nładalejć | święta od 10—1 


—- mam 


Dr. med. 


Wiktor Miller 


choroby reumatyczne 
przeprowsdził się na 


ul. Sienkiewicza 40 


Tel. 146-11 
przyjmuje od 4 i pół do 7. 


l ELEŚTINONA 


Chor. dzieci 
przeprowadziła się na ui. 


Zawadzką 22, tl. TE 


przyjmuje ed 3—5 po poł. 


M. mi. HELLER 


Spec. chorob wenerycznzch, Mmo- 
esopłelowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 ! od 4—8 wiacz. 
w niedzielę od 11—2 po poł. 


— 


DGKTÓR 


H. SZUMACHER 


Choroby skórna | weneryczne 


Piofrkowaka 56 tol 146-62 


Prapjimaje od 9—12 r. od 2—4 pp. 
od 7-9w. w niads. | święta od 11-2 pp, 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja t. 


fesyjmnje wszalkia roboty, w 
ae w zakres ezyszazenia szyb, fro 

sowania, cyklinowania i a orala 
posadsek. Sprotan, biur i miesskań 
oraz pakowanie oklen | drzwi ne 


zimę 
Geny niskie. 
Ta. 1608-47 pryw. firmy RESTEŁ 


Czynny do godz. 7-2. 


ŁY A 
y K; a'i 
7 A 4 
> DY. 
{ gs 


Kiliñskiego178 Doj. tramw, Nr. 0,4, 6, 10 17. 


|rzycieli w przedmiocie sprawdzania wierzvtel- 


195.11— „uŁOS PORANNY” — 


Od wtorku, dn. 19 do ponie- 
działku, dn. 25 lutego 1986 r. 


Sędzia Komisarz masy upadłości Mordki 
Waksmana, zawiadamia ninie'szym wierzycieli 
tejże upadłości, że stosownie do postanowienia 
Sądu z dnia 24 stycznia 1935 r., zebranie wie- 


Przejazd 1. 


większonym 
ności odbędzie się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, w 
|driu 28 lutego 1935 r, o godzinie Mej. 
Sędzia Komisarz 
D. Fuks 


Sędzia Handlowy 


= | Ww SEZON 
ROOT Y ogł ro 


NI PO B YT ZIMOWY 
Wielki karnawał sopocki 2—6 Marca! | 
Międzynarodowe Kasyno — Roulette — Baccara 


Informacje: 
Biuro Podróży w Gdańska, Stadtgraben 5. Kaino w Sopotach 
oraz większe biura podróż 


E 


Re T 


Ogłoszenia drobne | 


LR ara: Gz] 


ANGIELSKIEGO udziela. In-|DO ZESPOŁU kameralnego po 
formacje Piotrkowska 80, m. 9, szukuje się śpiewaczki (alt), pa- 
od 8—9 wiecz. nie z towarzystwa. Zgłoszenia 


tel. 161-05, od 14—16 i 20—21-ej. 
5 ttupno i sprzedaż. i 


1787—3 
= z > 
go gada enana osei Choroby ZWIEPZĄ 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, (8peojalność — pay domowe) 
sklep w podwórzu. Lekarz weterynaryjny 


cą M. A. Reich 


DOBERMANA roeznego ostrego przyjmuje bę pał „AA 9 do 


sprzedam. Pomorska 76. Portjer 
okaże, ee | Wyjazd do” thorych" wianąt 


wskaże. 3 
i Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 | 
Ceny lecznicowe. 
SEKEREKZK TPCOFTRZWAKOZEYT""ITWEIZ | TRZY 


OGŁOSZENIE 2-gie. Likwidator 
firmy Łódzkie T-wo Włókien- 
nicze Sp. Ake. zawiadamia o 
otwarciu likwidacji spółki i wzy- 
wa wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń —w siedzibie 
spółki w ciągu sześciu miesięcy 
od daty III ogłoszenia. 60 3 


Hooi aaa a 


"<a 


NOWOCZESNY pokój panień- 
ski oraz piee kąpielowy kupię 
okazyjnie. Dzwonić 163-30 


PRASA do pakowania przędzy 
bawełnianej w długie lub 'krót- 
kie paczki po 43 kg. oraz ma- 
szyna ustalająca Nr. Nr. przę- 
dzy, poszukiwane. Wiad. tel. 
210-79 lub 229-86. 


II-gi obraz. Kto się przyczyni do ujęcia herszta międzynarodowej 
bandy DILLINGERA—JERZEGO LERANDA znanego pod nazwą: 


Następny program: 1) Co Mój Mąż Robi W Nocy. 


cukiernia „Zzródło” 


poleca Szanownej Klijenteli w swvm po- 


wyborowe paczki no 15 Śr. 
śniadania i kolacje po 90 £r. 


Wielki wybór czasopism i dzienników. 


1935 


Kobiety w jego życiu 
„NA ULICY" 


2) Katastrofa Czełuskina 


Tel. 209-87 i 133-72 


i nowocześnie urządz. lokalu 


|SZANOWNEGO pana klijenta, 
który dnia 18 b. m, o gods. 1 
jpo poł. zakupił u nas przed- 
miot za zł. 85 uprzejmie pro- 
simy o łaskawe zgłoszenie się 
|do sklepu w eceln odebrania 
|zapłaeonej różnicy, która po- 
wstała na skutek omyłkowo m 
| wysoko podanej mu oeny 
Kantor, Spadk. Grand- Baa 


—= a R A 


ZGUBIONO 2 weksle in blanco. 
po zł. 500.— z wystawienia 4 
Amzel, zażyrowane przez 

Amzel, Powyższe weksle sth 
ważniam. L, Amzel, Zgiorska aa 


TAŃCÓW najnowszych, salono- 
wych i wirowych,- wyucza bez 
względu na "zdolności. Ignacy 
Wilczek, Piotrkowska 120, tel. 
222-71. Ceny przystępne. 
840—3 


HANDLOWIEC-reemigrant, lat 
29 z praktyką w  Niemezech, 
Anglji, Włoszech, Węgrzech, 
i Czechosłowacji prosi o jaką- | 
kolwiek pracę fizyczną, może 
być na wyjazd. Łaskawe zgło” | 
| szenia pod „Handlowiec“, 


— — 


MAJSTER-WYRONCZALNIR 
poszukuje pracy na apreturę 
iałą i 
tkaniny (bawełniane). Oferty 
pod „Wykończalnik' do adm. 


pisma, 


POTRZEBNA od zaraz wykwa- 
Jlifikowana osoba do 1-rocznego 
dziecka. Pożądane  refereneje. 
Wiadomość: „Symfonja”, 11-go 
Listopada 30. 


Lokale 


CENTRUM. Do oddania pokój 
umeblowany, z oddzielnem nie- 
kręp ującem wejściem. Piotrkow- 
ska 62, front, Il p. m. 8, 


olorową diuk, farba na | sie 


J 
| 


Rr. 4 


MARIE BELL i PIERRE 
RICHARD WILLM 


OTRZYMA 10.000 
ZŁ. NAGRODY 


Do akt. Nr. Km. 540/35 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodskiego w Ło: 
dai, rewiru V-go Leon aso wski, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadsie art. 602 K. P. C. oglaszà 
że w dniu 7 marca 1985 r o g. 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Abrama 
Frydensona w jego lokalu w Lodzi. 
przy ul. Cegielnianej 17 akładających 
się z kredensu, serwantki, lampy, 
stołu, 5 krzeseł, fotelu i szafy 
OBSACOW me na pędy sumę 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oanaczonym. 
Łódź, dn. 18.4. 35 
Komornik (-) Leon Wąsowski 


PZZPE 


MEBDE 


nowoczesne i starożytn 
PO CENACH NAIAOSYGO 


AR. WAJCMAN 


Sienkiewicza 6 
Tel. 191-00 
UWAGA: Kupuję używane meble, dy- 
wany, porcelanę i różne aprsęty de 
mowe. Płacę najwyższe ceny. 


0 


Do akt Nr Km. 515—37 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo» 
zi, rew, V-go, Leon Wąsowski, zam. 
w fodzi przy uł. Narutowicza 10 
na saasadsie art, 802 K.P.C. ogłasza, 
że w dn. 4 marca 1985'r.o godz. 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Girszona 
Szcsybuka w jego lokalu w Łodzi 
prsy ul. Sieokiowicza 9, składających 
się s kredensu, segara, stolu, 10 
krzeseł, 2 foteli, 2 kredensów, 2 ssni, 
toaletki, 2 stolików, 2 krzeseł, tabo- 
reta, stolka, biurka, 3 krzeseł, fotr 
la, stołu, biurka, szafy, stołu, 4 krze 
| sel, fotela, żyrandola, radjoodbiorni: 
ka, żyrandola, stolika i serwisu 
oszacowanych na hama sumę 
zł. 1410,— 
tóre można oglądać w dniu 
Htc sytacji w miejscu sprzedaży, w oga- 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 15.2.35 r 
Komornik (:) Leon Wasowski 


ama 


km lierer 


TŁOMACZ PRZYSIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 


Połndiniowa 2. Te. 224-91 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Dziś premiera! 
Wspaniałego filmu prod. 


POLSKIEJ 


W rol. 
główn. 


Nadprogram: Dodatek Paramountu 


ZABAWKA 


(Ima Kar, Zula Pogorzeiska, Eureniusz Bodo, Konrad Tom, Jerzy Marr, Sielański 


Ceny miejsc: III m. 54, II m. 85 gr, I m. 1.09, Balkon 75 gr 


Klno-teatr 


„METRO 


PRZEJAZD 2 


Pocz. o g. 2-ej. I s. 54, 85, 1.09 
nast. 856, 1.09 i 1.80 


Prenumereta 


10 groszy, 


99 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Hedaktor ody. Stanisław Rożniecki 


0 t t i 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


wg. głośnej sztuki J. A. Hertza z najwybitniejszymi 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu. 
Ogłoszenia 


ze wszystktemi do- 


zagranicą — zł. 9.— 


Za Wydawniatwo . Prasa. wvdawmiozn sp. z ogr. ado 


50o 


Miody Las 


artystami scen polskich 


Passe-partouts i biletv ulgowe nieważne 


Husenjusz Ksonman. 


Kino-teatr 


„ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Uwaga: Poes. o godz. 3-6] 
Ceny: 54, 85 i 1.09 


za wiersz miiimetrawy ł-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-sza strona 2 zły Reklamy tekstom 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzażenia miejsca 
50 gr, nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossenie „pa 1.50 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 18 el 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej, tirn zagr. 100%. Za 
Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drożej. 


W drakarai własną; Piotrkowake LOL 


Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas, 


